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Przegląd tygodnia — 
str. Z.

Sprawa katyńska — no­
wa nikczemna prowo­
kacja imperialistów a- 
merykańskich — str. 2

Lepiej muszą pracować 
koledzy z bazy rybac­
kiej —  str. 3.
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R odpowiedzi tow. iow. Czerwińskiemu i Sagaie z WZBVP

Do 18 kw ie tn ia  
zaoszczędzimy 

1.100 m m ateriału
— pisze kol. Jadwiga Serafin

z W Z PO im. 17 S tveznia

Dla uczczenia 60 roi żnin urndzin lon .  m fn
i

Śnięta i  Maja

Dzięki zastosowaniu metody Zandarowej 
W WYDZIALE MECHANICZNYM PAFAWAG-U

W naszej wymianie doświadczeń pod hasłem: ..Jakie sto­
sujecie nowe metody pracy i jak pomagają wam one wypeł­
niać zobowiązania ku czci 60 lecia urodzin tow Bieruta 
i Święta 1 M aja“ zainicjowanej w ?! numerze .Sztandaru 
Młodych" przez tow Blasze żaka z FSO zabiera dziś glos 
tow. Jadwiga Serafin z Warszawskich Zakładów Przemyślu 
Odzieżowego im 17 Stycznia.

Odpowiadając na wezwanie tow. tow. Czerwińskiego I Sa- 
galy z Warszawskich Zakładów Budowy Crządzeń Przemy­
słowych. pisze ona o ruchu korabietnikowców W ZFO i wzy­
wa Z1PO im. Próchnika w Łodzi i Zgierskie ZPO.

ZNIKŁO 
-  wydaj

POJĘCIE PRZERWY MIĘDZYZMIANOWEJ
o 60-100 proc*.

r pracy
Do Prezydenta Bieruta napływają nieprzerwanym strumie- | b rachunkow y naszych zakładów j uczelni w liczbie 8.400 zobow ią- 1 Społeczna budowa stadionu 

niem listy i meldunki. Masy pracujące naszego kraju z ogrom- dokonał obliczenia mej pracy, zali się przepracować co naj- AZS w  Poznaniu oh'ic»nno«m
nym entuzjazmem wypełniają podjęte zobowiązania. Robotnicy Z dokonanego obliczenia w yn i- ! m nie j po 4 godz. przv budowie I na 15 tvs w idzów  Drzvnie®e
wielu zakładów pracy rozpowszechniają i stosują nowe metody ka, że wykonałem już w ciągu j stadionu. około 100 tys. zł oszczędności

dwóch lat i jednego m iesiąca1pracy — walcząc o ponadplanową realizację 
kwartalnych planów produkcyjnych.

miesięcznych

tego wydziału wzrosła o ponad 
60 procent.

„W y d o b ę d z ie m y  
2.042 tony w ęgla ponad  
suioje zo b o w ią zan ie
G órnicy oddziału I i i- g o  kop. 

„Bolesław Chrobry“, którzy

produkcję, przypadającą na mnie 
według obecnych norm  na 6 lat.

Dla uczczenia 60 rocznicy 
Twoich urodzin i Święta klasy 
robotniczej — i M aja zobowią­
załem się wykonać dodatkowo 
100 kom ple tów  osi przednich. Do 
dnia dzisiejszego zrealizowałem 
swoje zobowiązanie p rzypada ją­
ce na marzec“ .

In ic ja to rzy  czynu p ro du kcy j­
nego dla uczczenia 60 rocznicy 
u rodzin  Prezydenta i Św ięta 1 
M a ja  — załoga PAFAW AG -u, 
k tó ra  w  ub. r. pierwsza w k ra - j 
ju  zastosowała metodę Żanda- | 
rowej i Agafonowej, w toku i 
w ykonyw an ia  zobowiązań w p ro - j 
wadza tę metodę na coraz j
w iększej ilości stanowisk robo- j p ie rw s i w Zagłębiu Dolnoślą- 
ezych. Metoda Żandarowej i  | sk im  w ykona li zobowiązania 
Aga fonow e j pomaga im  w ' u - j Podjęte na marzec, w ydobyw a- 
trzym an iu  rytm iczności oraz j jąc  1-700 ton węgla ponad 
podnoszenia jakości p ro du kc ji j pian oddziału — donieśli o 
p rzy w ykonyw an iu  zwiększo- I swym  sukcesie Prezydentow i 
nych zobowiązaniam i zadań. J B IE R U TO W I.

O gniskiem  ruchu Żandarow - j „M e ldu jąc  Ci, Towarzyszu 
ców w  P A F A W A G -u  je s t . w y - j Prezydencie - -  piszą górnicy w 
dz ia ł mechaniczny, gdzie m eto- j Wście do tow. B ie ru ta  — o na­
da tą pracuje już 45 zespołów, i szym sukcesie donosimy równo-

Robotn icv poszczególnych cześnie. że do końca marca za- Czudcu, pow. rzeszowski, napi-
zm ian u trzyn  u ja  maszyny w : l e p  naszego oddziału postana- | sali do Prezydenta BIERU TA
doskonałym  stanie, stale ma.iąc "'¡a wydobyć dalsze 2.042 tony list, w k tó rym  czytam y m. in.:
przygotow any zapas narzędzi, węgla ponad swoje zobowiąza-
przyrządów  i m ateria łów . Na j ule’
stanowiskach żandarowców

„jestem gotowa wykonywać wszystkie 
zadana stawiane przez Rząd i Parkę, 
przez Cieiiie, Towarzyszu Prezydencie“
— pisze ira k lo rz p s lk a  Jan in a  S le d z ie irs k a

„Zasadzim y 1000 drzem ek  
m otutoutych,

300 hrzoskti in iou-ych  
i 500 sadzonek  

tu inorośli...“
Członkowie kotka m iczu ri- 

nowskiego przy Szkole O gólno­
kształcącej stopnia,licea lnego w

— „D rog i towarzyszu Prezy­
dencie! —

Ja młoda traktorzystka POM 
nr 166 w Susku córka m a ło ro l­
nego chłopa ze wsi Modzele 
pow Maków Maz., członkin i 
ZM P rozumiem ile zawdzię 
czam Państwu Ludowemu.

Mało co prawda pamiętam 
czasy rządów sanacyjnych ale 
znam )e z opowiadań rodziców 
którzy często narzekali. że 
ciężko im było wyżyć z 4 hek­
tarów.' piaszczystej ziemi mając 
na utrzym aniu 7 m ałych dzieci 
które n ie jednokro tn ie  t zytnie-

znłkio zupełnie pojęcie przerwy 
międzyzmianowej. Następujące 
po sobie zmiany robocze przej­
mują maszyny w pełnym biegu 
i kontynuują pracę rozpoczętą

Piotrkow sk i K om binat 
W łó k ie n n ic z y  da ponad  

plan 7.279 kg przędzy
M łoda załoga Piotrkowskiego kiestański. przez zasadzenie tv - 

przez poprzedników. W w yn iku  1 Kombinatu Bawełnianego, zobo- śląca drzewek morwowych i de- 
upowszechnienia m etody Żan- ; w iązała się dać gospodarce na- bowych, 300 drzewek brzoskwi- 
darow ej robotn icy wydzia łu  rodowej do 1 m aja br. ponad- niowyeh, 200 morelowych i 500 
mechanicznego z. nadwyżką w y- planową produkcję  7.279 kg sadzonek winorośli, 
konają swoje zobowiązania. W przędzy. -Już do 24 hm. w K on i- ponaęlio, ppstaypjyjjw ray n- 
os ta tn im  m eldunku, nadesłanym’ j binacie wyprodukowano 4.579 kg szlachetnie w lipcu br. 500 dzi­
do zakładowego kom ite tu  pa r- przędzy, tj. wykonano ok. 63 czek odmianami miezurlnow- 
ty jnego  piszą: „Do 25 bm. w y- proc. całości zobowiązań. skimi, założyć poletka doświad-
konaliśmy swoje zobowiązania j Większość te j ponadplanowej : czaine bawełny i ryżu, wydać 
podjęte na okres dwóch mie- p ro du kc ji dała załoga przędzal-1 bezwzględną walkę wszelkim  
sięcy w 95 proc.“, i n i średnioprzędnej. 1 chwastom oraz zorganizować

wzrosła wydajność! ,W„  P>’« ldza ln i te j przodują i 30 w yjazdów  w  teren, w celu 
m łode robotnice: M ana Ktełkie- i ........................................

„P ostanow iliśm y uczcić dzień | ra *3 głodem nie mówiąc o szko 
Twoich u ro d z in .' Drogi P rezy- j lp n k ,ó rpi można było tvlk<

\ dencie, przez: wjirowadzenie no- i marzyć Starsze moje rodzen-

Państwo Ludowe k tó rvm  kieru 
jesz, Partia , k tó re j jesteś 
Przewodniczącym dały mi moż­
ność ukończenia szkoiv podsta­
wowej na kursach wieczoro 
wych 1 kursu traktorzystek w 
Lubiążu Po skończeniu tego 
kursu, dostałam prawo jazdy i ' 
zostałam przydzielona do POM 
w- Susku

Obecnie ma.iąc zawód trak to - 
rzystki stałam się prawdziwą, 
wartościowa obywatelka na­
szego państwa 1 gotowa jestem 
wykonyw ać wszystkie zadania 
stawiane przez Rząd 1 Partie, 
przez Ciebie, Towarzyszu Prezy­
dencie

Chcąc uczcić 60-tą rocznicęw e j kultury, roślin oleistych na ; ' 1 w f> £dy ty lko  mogło utrzym ać 
naszych poletkach doświadczał-1 b a t  w «?ku. ” io Pa*a* krow y u j Twoich urodzin  w  roku bieżą- 
nych. jak rącznik, pachnotka, I ku,aha aby pomóc rodzicom ; cym, wykonam  na moim c iągni- 
dynia oleista i słonecznik t u r - i  Dopiero po wyzw oleniu zaczę | ku „Z e to r“  50 hektarów  o rk i

| to się moje prawdziwe życie I średniej ponad p lan“ .

Ruch kompleksowego oszczędzania roz­
poczęliśmy jako jedni z pierwszych w Pol­
sce wkró tce po zapoczątkowaniu go w 
Zw iązku Radzieckim przez L id ię  Kora- 
b ie ln ikowa. Hasło podjęcia ruchu kora- 
b ie ln ikow ców  rzuciła u nas przodująca 
taśma młodzieżowa im  Hanki S aw ickie j 

Od tego czasu kompleksowe oszczędza­
nie stało się u nas.systemem W ruchu ko- 
rabielnikow-ców- bierze udział cala załoga 
naszych zakładów Stało się u nas zasa­
dą. że przez jeden dzień w miesiącu cała 
załoga pracuie na zaoszczędzonych niciach 
i igłach, a k ilka  taśm na zaoszczędzonym 
m ateria le

Na k ro jo w n j oszczędności uzyskujem y 
przede wszystkim  dzięki um iejętnem u roz­
kładaniu szablonów na m ateria le tak by 
powstawały jak najm niejsze odpadki 
Szczególnie wyróżnia się tow  Czesław O l­
szewski. Z łoży ł on już k ilka  wniosków ra ­
cjonalizatorskich. które  zostały rozpo­
wszechnione w Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego w całym  kra ju

Dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. B ie­
ruta i Święta 1 Maja do 18 kw ie tn ia  zo­
bowiązaliśmy się zaoszczędzić 1.100 m m a­
teria łu . Dzięki dobrej pracv naszej k ro- 
jow ni, dzięki zrozum ieniu przez załogę 
ważności akc ji oszczędzania zobowiązanie 
tę ryykonam y na pewno.

Na szwalni oszczędzamy igły i n ic i N i­
ci oszczędza się dzięki szybkiemu k o le j­
nemu podkładaniu poszczególnych sztuk, 
bez przeryw ania n itk i

Ponieważ norma zużycia nici )est ściśle 
obliczona, z łatwością można obliczyć, ja ­
kie osiąga się oszczędności Okazuie się 
że z tych k róc iu tk ich  parocen ty m etrow ych

nitek tw orzy się w ciągu miesiąca wiele 
k ilom etrów  nic i wystarczających dla p ra­
cy całego zakładu przez jeden dzień

Do oszczędzania ig ie ł potrzebna jest 
zwiększona uwaga przw pracy K iedy pra­
cuje się uważnie ła tw o jest un iknąć zła­
mania ig lv j można używać ]ej przez bar­
dzo d ług i cza«

Ogólna wartość oszczędności jakie zo­
bowiązaliśmy się uzyskać dla uczczenia 
60-lecia urodzin Prezydenta Bieruta 
i Święta I Maja wynosi 458 tysięcy zło­
tych. Systematyczne codzienne oszczędza­
nie materiałów, nici i igieł jest gwarancją 
wykonania naszego zobowiązania.

Nasze zobowiązanie w poważnym stop­
niu przyczyni sie do przyśpieszenia reali­
zacji planu na rok 1952 w zakresie obniż­
ki kosztów własnych produkcji. Jest to 
bardzo ważne, bo wiemy że bez znacz­
nego obniżenia kosztów własnych produk­
cji nie wykonamy naszego wielkiego pla­
nu bieżącego roku Wskazaniem są dla nas 
słowa towarzysza Bieruta: ....oszczędzaj­
my każdy grosz publiczny, każdą cząstkę 
materiału pamiętając, że z drobnych na 
pozór cząsteczek pomnożonych przez m i­
liony w-yrosnąć może wielka siia. wielkie 
zbiorowe bogactwo“.

W zeszłym roku w naradzie korabie l- 
n ikowców zorganizowanej przez „Sztandar 
M łodych- wypow iadało sie wiele m łodych 
robotnic z całego k ra ju  Ciekawa jestem 
czv ruch korabielnikow-ców cieszy się na­
dal tak im  samym powodzeniem Szczegól­
nie in teresują mnie Zgierskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego i ZPB im  M ar­
chlewskiego w Łodzi

W ZY W A M Y  W IĘC MŁODYCH KORA B IEL M K O W C O W  Z ZG IERSK IC H Z A ­
KŁADÓ W  PRZEM YŚLU ODZIEŻOW EGO i ZPB 131 M ARCHLEW SKIEG O  W ŁO ­
DZI, ABY W O DPO W IEDZI TOW  JA D W ID ZE SERAFIN N APISALI NAM O K O M ­
PLEKSO W YM  O SZCZĘDZANIU I JEGO ZN A C ZEN IE  DLA R E A LIZA C JI ZOBO­
W IĄ ZA Ń  W ICH ZA K ŁA D A C H  PRACY NA CZEŚĆ 60-LECIA TOW. B IERU TA  
I ŚW IĘTA i M AJA.

Towarzysz Stalin 
wziął uilział w końcowym posiedzeniu 
II sesji Rady Najwyższej RFSRR

Sejm uchwalił ustawy
0 pianie gospodarczym

1 o budżecie na rok 1952

W ysoko
pracy w w ydzia le  mechanicz- { zapoznania ludności w ie jsk ie j z

P A F A W A G -u  Podeza« ! wiezówna. która przekroczyła b. i zabiegami agrotechnicznym i“ , 
gdy w  lu ty m  br. przeciętne wy^ | t .

W dniu 28 bm. w dalszym cią­
gu 103 posiedzenia Sejmu Usta. 

; wodawczego zakończona została 
i dyskusja nad sprawozdaniem

29 bm. zakończyła obrady I I  | S TA LIN , Mołotow, Malenkow, 
sesją Rady Najwyższej RFSRR. i Berta, Worośzyłow, Mikojan, 
podczas k tó re j zatw ierdzono i Bułganin. Kaganowicz, Chrusz- 
państwowy budżet Federacji Ro ! ezew, Szwemik. Susłow. Pono-
sy jsk ie j na r. 1952. Zatw ierdzę- I marenko i Szkiriatow. Deputo- I Kom.is-U Planu Gospodarczego i

i.  ui ¿cti^Luc w y- , . , ,, IOO n .n ,.  , , n  , nie budżetu poprzedziła dw u- j wani i goście po w ita li ich burz- : Bu dżetu o projekcie ustawy o
konanie norm  przez poszczegól- Soczek 84° °  S ttld e n lÓ U ) P o * n 8 IM a  ! dniowa dyskusja, w  k tó re j wzię- j liw y m i oklaskam i i zgotowali Narodowym Planie Gospodar.

' 8 przęazy’ 5 ' 1 tup trudu je  s ta d io n  AZS ! to udzia ł przeszło 30 deputowa- j entuzjastyczną owację na cześć I czyra 1 ustawy budżetowej nanych robo tn ików  wynosiło 158 
proc. — obecnie przeciętna pod­
niosła się do 165 proc., zaś fre ­
zerzy Więcek i Hanas w ykonu ją  
ponad 200 proc. normy.

Również w  dziale budowy u- 
rządzeń do «'agonów kry tych , 
spawacze i ślusarze stosując me­
todę Żandarowej na swoich ta ­
śmach p rodukcyjnych , uzyskują 
b lisko 200 proc. normy. M. in. 
p rzyk ład  wzorowego w yko rzy ­
stania maszyn dają tu kobiety 
— .1. Buczek, I. Urbaniak, W  
Cieślak i L. Kociniewska.

Coraz bardzie j upowszechnia 
się metoda Żandarowej w  w y ­
dziale budowy wagonów tow a­
row ych wprowadzona w  marcu 
br. Przeciętna wydajność pra­
cy spawaczy .  żandarowców z

córka m ałorolnego chłopa, k tó - j 
ra w yprodukow ała  ju ż  81 kg j 
przędzy ponad plan. 80 kg .p rzę- i 
dzy ponad plan w yprodukow a­
ła Janina Kabzińska, obsługują­
ca 750 wrzecion. Wśród przodu- ' 
jących jest także Elżbieta Kotas, 
która obsługuje 1000 wrzecion 
i wykonuje, stale z nadwyżką i 
swe zwiększone zadania.

L is t  p rz o d u ją c e g o  
w ie r ta c z a  z „U rs u s a “

Zakl.

na 15 tys widzów
Przodująca w nauce i sporcie ! odpowiadający interesom wszy- i rozbrzm iew ały długo' niem U kną- | c^ °w sk i. Na obrs

rupa 34 Wyższej Szkołv Ekono- j s łkieh narodów fe d e ra c ji i od- t ce o k rz y k i: „Niech żyje towa- i członkowie Rządu
deznei w  i,= . 1 zw iercied la jący pokojową p o łi- rzvs* Stalin!« I Cyrankiewiczem —micznej w Poznaniu rzuciła ha- I zw ierciedla jący pokojowa, po li 

sio społecznej budowy stadionu ! państwa radzieckiego.
AZS przez studentów wyższych 
uczelni Poznania.

Na apel studentów WSE od­
pow iedziały wyższe uczelnie po­
znańskie: Szkoła Inżynierska. 
U n iw ersyte t Poznański, W ydzia ł 
S tud iów  Przygotowawczych, 

Przodujący w iertacz z Żaki. Wyższa Szkoła Rolnicza, Pań- 
Mechanicznych „U rsus“  — K a - stwowa Wyższa Szkoła Muzycz- 
zim ierz Z ych lińsk i w  liście do na, Państwowa Wyższa Szkolą 
Prezydenta pisze: „Kochany Sztuk Plastycznych, Akadem ia 
Prezydencie! Piszę do Ciebie ten Medyczna oraz Wyższa Szkoła 
lis t w  radosnej dla mnie chw ili. ( W ychowania Fizycznego, 
dowiedziałem  się ,,że w ydz ia ł o- Studenci i  s tudentk i tych

29 marca w  W ie lk im  Pałacu 
K rem low sk im  odbyło się koń­
cowe posiedzenie d rug ie j sesji 
Rady Najwyższej Federacji Ro- ,
syjsk ie j.

O godz. 19 w  lożach rządo­
wych zaję li m iejsca: JÓZEF :

Biuro 8ni«tonei Rady Pokoju
obraduje w Oslo

Żfidamr nnlyrhmiastnn ego minięcia 
u troku śmierci!

Społeczeństwo polskie protestuje
p rz e c iw  z a tw ie r d z e n iu

wyroku na greckich patriotów
Jak donosi rozgłośnia Wolnej Grecji, grecki rząd monarcho- 

faszystowski postanow ił dokonać mordu na Bclojannisie i trzech 
iego towarzyszach. Rozgłośnia Wolnej Grecji-' podkreśla, że 
zbrodnia ta może być w każdej chwili dokonana.

W  tej sytuacji — stwierdza rozgłośnia Wolnej Grecji — glosy 
protestu na całym świecie powinny się podnieść z jeszcze w ięk­
szą niż dotychczas siłą. by niedopuścić do zamordowania Be- 
lojannisa i jego towarzyszy, by ocalić ich życie!
Wiadomość o zatw-ierdzeniu > po lsk ie j domagamy się na tych- 

w yroku  śm ierci na Belojannisa miastowego cofnięcia w yro ku
i towarzyszy wstrząsnęła do śmierci i uwolnienia Nikosa Be- 

____ _ _ głębi całym społeczeństwem lo.iannisa i towarzyszy."
Następnie o d b y ły  się w y b o ry  do ! Płonie gospodarczym i budżecie ¡ P°Yskwn- . . Podobnej treści depesze w y-

| państwowym  będą z p ro le ta ria . „Len.ralna Rada Związków słały- Żarz. Główny Ligi Kobiet,
¡ k im  uporem realizowane prze? : Zawodowych czytam y w de- Zw». L ite ra tów  Polskich, Zw.
| klasę robotniczą w sojuszu r i PesJ!y CRZZ — w im ien iu  5 mi.- Polskich A rt. P lastyków , liczn i 
¡ malo- i średniorolnym  chłopem j uonow członków zw iązków za- ; przedstaw iciele 
: w oparciu o wszystkie pa 
I czne elementy naszego

rok 1152. Obradom przewodni-I nych! M ówcy jednom yśln ie po- ; JÓZEFA STA LIN A  ' ¿raz p rzy- |
! p a rli przedłożony budżet jako j wódców p a rtii i rządu W sali I c*y l W icemarszałek Sejmu Bar

-------obrady p rzyby li
z Premierem  
w-icepremie- 

rami: Zawadzkim. Jędryehow- 
Na posiedzeniu końcowym  za- j skim ¡ Rorzyckim na czele, 

tw ierdzono dekre ty Prezydium  j
Rady Najwyższej Federacji Ro- : Zabiera jąc glos w- dyskusji 
sy jsk ie j, wydane w  okresie po- [ Ochab (PZPR) w yrazi!
m iędzy pierwszą i drugą sesją, < głęboką pewność, że ustawy o

Sądu Najwyższego Republik i,

św-iata nauki, 
oraza tr io iy - ; wodowych. protestuje przeciwko k u ltu ry , lite ra tu ry  i sztuki o 

narodu te rro row i stosowanemu wobec duchowieństwa kato lickiego 
dem okratów greckich. CRZZ do-

Przed wojną rodzice moi marzyli tylko 
o jednym -  abym nie została aktorką

Zasłużoną artystka scen polskich Mieczysława Ćwiklińska 
o projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczy pospolitej Liniowej

29 marca rozpoczęło się w  prof. Bernat, przewodniczący
Oslo posiedzenie B iu ra  Swia- Chińskiego K om ite tu O brony j
tow ej Rady Pokoju. Obradom [ Poko ju i W a lk i przeciwko Agre i

► przewodniczy . prof. Fryderyk s ji A m erykańsk ie j Kuo Mo-żo,
j  Joliot-Curie. ; pisarze radzieccy Fadiejew,
i  ,IT , , , . . .  : Erenburg i Korniejczuk oraz de- i
ł  W obradach biorą udział legaci Fl.ancji _  Eugenia Cot-
(  w y b itn i działacze ruchu ob ro ń -| ton, Polski — prof. Infeld, C ze-I stw ierdzając, iż lis ta  dysku tan- 
^ ców pokoju różnych kra jów , chosłowacji — prof. Hromadka i j tów  została wyczerpana zam y-
f  w  tym  znany uczony- angielski i Szwecji Arthur Lundąuist. j ka dyskusję i zarządza głoso-

! Szczególne znaczenie dla po- 
! myślnego wykonania naszych mE*ga się natychmiastowego u- 
j trudnych  zadań gospodarczych ; w o ln ien ia  Nikosa Belojannisa i 
j ma ścisła współpraca przodują- towarzyszy“ .

*

cych robotn ików  i chłopów t 
in te ligencja  techniczną w mieś­
cie i na wsi.

W icemarszałek Bare ikowski

D zienn ik i ateńskie donoszą, że 
11 bm. na posiedzeniu frakcji 

Zarząd Główny ZM P w depe- parlam entarnej „Narodowej Po-
szy swojej stw ierdza m. in.: 
„Wyrok na Belojannisa i towa­
rzyszy wywołał wśród młodzie­
ży polskiej oburzenie i falę pro­
testu.

W imieniu całej młodzieży

stępowej Unii Centrum“, om a­
w iano sprawę w yroku  śm ierci 
na ośmiu pa trio tów  greckich. 
Przeciwko egzekucji w ypow ie­
działa się grupa deputowanych 
w liczbie 80 osób.

t

Jednym  z największych osiągnięć Polski 
Ludowej jest całkowite z l ikw idowanie w  szyb­
k im  tempie analfabetyzmu. Człowiek, który  
umie czytać, nie będzie ju t  nigdy wydzieraI 
z rąk swego dziecka książki i „w y b i ja ł "  mu 
z głowy „tych bzdur“

Wy, młodzi łudzie, waln ie przyczynil iście się 
do tego A r t  61 nasze] Konsty tuc ji gwaran­
tuje prawo do nauki każdemu obywate low i — 
nie są to ty lko  „s łowa" — szkoły podstawowe 
są bezpłatne, a system burs, stypendiów, do­
mów akademickich  t innych  — to pomoc m a­
terialna dla garnącej się żywiołowo do nauki 

J młodzieży w ie jsk ie j i robotniczej.
Państwo Ludowe, organizując objazdowe 

f  wystawy sztuki plastycznej, teatry i pokazy 
t  f i lmowe, budzi w masach świadomą potrzebę 
f  sztuki — podświadoma istniała w nich. zawsze 
t  czego dowodem było piękne, barwne zdohni- 
4 ctwo ludowe Liczne dziś chóry, ku ltywowa-  
4 nie pieśni zadaje k łam przedwojennemu  
f  mniemaniu, żeśmy narodem niemuzykalnym  
4 Posiadamy piękną  muzykę ludową, z którei  
4 czerpiąc natchnienie na jwięksi nasi geniusze 
4 tworzy l i  dzieła nieśmiertelne

f  Jako aktorka jestem szczególnie szczęśliwa
że teatr staje się potrzebą szerokich mas Rr 
w ó j teatrów amatorskich, z których nieraz 
czerpie się talenty, przyczynia się do tego mat­
nie Do Państwowych Szkół Dramatycznych  
które powstały w w ie lu  miastach, garnie sw 
młodzież — u akluró ic  i reżyserów, potrzeba 
wielu, gdyż nigdy w Polsce nie było tyle 
teatrów! Za mnich lat młodzieńczych było j 
Zupełnie inaczej Rodzice moi, choć sami wy

wali  nas z dala od teatru, aby nas uchronić 
od ciężkiego losu aktora. Ja lednak mimo t< 
aktorką zostałam, ale też miałam w y ją tkow i  
szczęście Po moim pierwszym występu 
w teatrze tzw Ludowym w Warszawie, gdzn 
ojciec mój był reżyserem, zaangażowana zo 
stałam do ówczesnych Teatrów Rządowych 
w Warszawie, i nigdy nie zaznałam tułaczegi 
życia prowincjonalnego, w którym nieraz 

| marnowały  się talenty aktorskie, zwłaszcza 
kobiece Dzisiaj młodzi aktorzy mogą spokoj­
nie pracować dla sztuki w całej Polsce, mając 
zapewnione ustawowo m in imum gaży, zasłu-

! W Miesiącu Przyjaźni Niemiecko-Polskiej
ludność \R D  uczci

60 ro c z n ic ę
u ro d z in  P r e z y d e n ta  I i .  B ie r u ta

W NRD trw a ją  intensywne | jaznych i Dobrosąsiedzkich Sto-
przygotowania do przypadają­
cego w k w ie tn iu  Miesiąca Przy­
jaźni Niemiecko - Polskiej. Im ­
prezy z okazji Miesiąca P rzy­
jaźn i N iem iecko - Polskie j o r­
ganizuje N iem ieckie Tow arzy­
stwo K rzew ien ia Pokojowych i

m nków  /, Polską ogłosiły odez­
wę. w  k tó re j stw ierdza ją m. in.: 

„Po raz pierwszy w- h is to rii 
narody n iem iecki i polski po­
dały sobie przyjacie lsko dłonie, 
by poświęcić swe s iły  pokojo­
w ej odbudowie, by wspólnie

wame.
Oba pro jek ty  ustaw, w prze­

dłożeniu rządowym  z wniesiony 
mi przez Kom isję poprawkam i 
zostają wśród oklaaków jedno 
m yślnie uchwalone.

Vol» rządu RP 
dn r/Hriu USA

28 marca br. Ministerstwo

Ręce precz od Belojannisa!
Sprawa Belojannisa. kJora bezpieczeństwo niż k ie d y k o l-

kość. weszła w nowe stadium 
Rząd grecki postanowił po 

wielu naradach .uszanować o 
rzeczenie organów sprawiedli 
wości“ i stracić Nikosa Belojan 
nisa.

Rząd grecki iest zdecydowany
Spraw- Zagranicznych przesłało zamordować Belojannisa i jego

Jedynie mobilizacja wszyst­
kich naszych wysiłków jedynie 
masowe i stanowcze protesty 
mogą powstrzymać kata nawet 
na progu celi skazańców. W al­
ka ludów świata może uratować 
życie Belojannisa.

Dobrosąsiedzkich Stosunków z i bronić pokoju w Europie i stor- 
Polską wspóln ie z kom ite tam i ■ pedować knowania im p e ria li- 
F rontu Narodowego Niemiec: ; stycznych podżegaczy wojen- 
Dem okratycznych. Punktem kul : nych i ich niem ieckich wspól-

Ambasadzie St. Zjednoczonych 
w Warszawie notę następującej 
treści:

„W  dn iu 24 marca 1952 r. A m ­
basada RP w W aszyngtonie o 
trzym ała notę

minacyjnym Miesiąca Przyjaź­
ni będą uroczystości dla uczcze­
nia 60 rocznicy Urodzin Prezy­
denta RP BOLESŁAW A B IE ­
RUTA.

M. in. w Saksonii organizo­
wane są wystawy o odbudowie 
Warszawy i realizacji Planu 

!- Sześcioletniego. W ramach fe- 
i stiw-ału filmów polskich, wy­

n ików  — monopolistów i w y ­
sługującego sie im  rządu Ade­
li a uera.

Naród n iem iecki posiada w 
narodzie polskim  wiernego 
sprzymierzeńca w walce o za­
warcie tra k ta tu  pokojowego 
oraz o zjednoczone, dem okra­
tyczne i pokój m iłu jące N iem ­
cy.

Ustanowienie granicy na

t b i tn i aktorzy, marzyl i ty lko  o tym, aby ich ; . • . . . . . . . .  ,
{  dzieci, t j  ja i mój brat nie by l i  aktoram i « « .o m , państwowymi,  jak  r mzej pod-
i  Ciężkim wysi łk iem własnym starali się dać j p isana

nam jak  najlepsze wykształcenie  i wychowy- ’ M IEC ZYSŁA W A  Ć W IK L IŃ S K A

ś świetlane będą nowe kró tko  i 
t  długometrażowe f ilm y  produk- | Odrze i Nysie było poważnym 
t c ji po lskie j W szkołach, zak ła -| k rok iem  na drodze do rozwoju 
t  lach pracy odbywać się będą • przyjaźn i niem iecko - polskiej 
4 ikademie, poświęcone życiu go- i oraz do. zapewnienia pokoju w 
4 -podarczemu i ku ltu ra lnem u i Europie Zadaniem wszystkich 
4 Polski Ludow ej j pokój miłujących Niemców jest
4 Ludność NRD przygotowuje i stanąć w obronie granicy poko- 
4 się do uczczenia tego Miesiąca j ju i uczynić wszystko, by stor- 
t pod znakiem wzmożonej walki : pedować szowinistyczną nagon- 
f o jedność kraju i zawarcie trak- kę, rozpętaną przeciwko tej gra- 
t talu pokojowego z Niemcami, i nicy przez militarystów i mo

Stanu, przekazującą pismo człon 
ka Izby Reprezentantów K on­
gresu Stanów Zjednoczonych p 
M adden‘a do Ambasadora RP 
w k tó rym , jako przewodniczą­
cy kom is ji Izby Reprezentantów 

[ dla sprawy Katyn ia , zaprasza 
: on Rząd Polski do przedłożenia 
i dokum entów i przedstawienia 
| św iadków w tej sprawie 
! Przesłanie powyższego zapro- 
| szenia od przewodniczącego ko- 
| m is ji Kongresu St. Zjeduoczo- 
| nych, k tó ry  w brew  obowiązu- 
; jącym  obyczajom międzynaro- 
dowym* uzurpuje sobie praw-o 
wystosowywania zaproszeń do 
suwerennych rządów, nie ma 
precedensu w h is to rii stosun­
ków m iędzynarodowych.

Stanowisko Rządu Polskiego 
wobec działalności te j kom is ji 
zostało wyrażone w oświadcze-

„  | - . i niu Rządu Polskiego ogłoszo-
i Rada Narodowa Frontu. Naro- | nopolistow. przez Adenauera i | nym 1 mai ca 1952 r i Rząd

! dowego Niemiec Demokratycz- Schumachera w- Niemczech Polski nie zamierza w-iecei do 
nych i Tow. K rzew ien ia Przy- a.eh.“ i sprawy tej powracać“

towarzyszy. Jest on zdecydowa­
ny popełnić zbrodnię wobec lu ­
du greckiego i calei cyw ilizo ­
wanej ludzkości gdyż taki jest 
rozkaz Amerykanów Rozkaz 

Departamentu , tych. którzy prowadzą wojnę 
bakterio logiczną w Korei i k tó ­
rzy pro fanu ją  pamięć ludzi za­
m ordowanych przez h itle ro w ­
ców- w K a tyn iu  Rozkaz tych 
którzy zamienili Grecję w> ol­
brzymi obóz koncentracyjny.

Ateńscy w-tadcy sądzą, że te r­
rorem uda im się zastraszyć lud 
grecki i uczynić z G recji bazę 
w-ypadową dla agresywnej w o j­
ny przeciw- Zw iązkow i Radziec­
kiem u t kra jom  dem okracji lu ­
dowej

Planom im peria lis tów  am ery­
kańskich zagradzają drogę tacy 
ludzie jak Beloiannis — czło­
w iek o k tó rym  w ie lk i pi-arz 
b ra zy lijsk i Jorge \ mado powie­
dział „Jest on symbolem wal­
ki o pokój i wolność ludów ca 
iego św-iata przeciwko karłom  
dążącym do wojny“. I tego czło I 
wieka hoją się amerykańscy 
następcy Hitlera, i dlatego chcą 
się go pozbyć,

mocno nasze

Od wczoraj, życiu

Dość już krwi przelano w  
Grecji, dość tez. dość matek w 
żałobie!

Niech zabrzmi 
żądanie

Zycie i wolność dla greckich 
bohaterów!

Ręce preez od Belojannisa 1 
lego towarzyszy!

Tego żąda lud grecki
Tego żąda postępowa opin ia

pa trio tów  zagraża większe nie-
greckich publiczna całego św-iata

D. TA K IS



Listy do Prezydenta
Bolesława Bieruta

z okazji 60 rocznicy Jogo urodzin
Podajemy kolejny w yka* listów * zobowiązaniami i życze­

niami, napływających do Prezydenta R.P. Bolesława BIERUTA  
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

ZSRR domaga się
aby Komisja Rozbrojeniowa ORZ rozpatrzyła

używania broni bakteriologicznej w
W ystąp ien ie  J. Malik**

sprawę
Korei

Listy  nadesłały: Szkoła Podstawo­
wa T P D  nr 51 we W rocław iu , Szko­
ła  Podstawowa w Zu ko w ie , N ad ­
leśnictwo Państwowe w Zagnańsku, 
chłopi powiatu żnińskiego, Fa b ry ­
ka  Papieru  w Żyw cu, M agazyn  
C en tra li Teks:v ine j  w Zduńskie j i 
W o li, Szkoła Ogólnokształcąca im . 
T . Kościuszki w Bożkowie, R o ln i­
czy Zespół Spółdzielczy im . W . W a- ; 
si lew skle j w Bogum iłow icach, D o l­
nośląskie Z a k ład y  W ytw órcze A pa­
ra tu ry  P rezyzy jn e j, Rejon Eksplo­
a tac ji Dróg Publicznych w Ząbko­
wicach Śląskich, P K P  węzeł K ato ­
w ice, Zak łady  Przem ysłu S p iry tu - ; 
«owego w K u tn ie . F ab ryka  S k le jek  j 
w  P io trko w ie  T ry b ,, Z jednoczenie | 
B udow nictw a M ie jsk iego we W roc­
ła w iu , Spółdzielnia P rodu kcy jna  w j 
Kobiolach W ie lk ich , Nadleśnictwo  
Państwow e w G orzeniu, Koto Go­
spodyń W iejskich w Jarno ftów ku, j 
Dolnośląskie Zn kiad y  Uszczelnień i 
W yrobów  Azbestowych, Rolniczy  
Zespół Spółdzielczy w Głupicach ; 
pow. P io trków  T ry b ., kopaln ia  „ G li­
w ice “ , Nadleśnictwo Państwowe w 1 
G iew ko w ie , T a rtak  Przem ysłu Leś­
nego w  Żaganiu, Żarskie  Zak łady  i 
Przem ysłu Baw ełnianego, hu ta  „B o­
brek*-, grom ada Basznia G łówna, 
grom ada B ireza, Zak łady  P rzem y- 1 
słu Mięsnego w B ytom iu , W o je ­
w ódzki Szpital w B a łym sioku . gro­
m ada Basznia Dolna, kom enda Wo­
jew ódzka S traży Pożarnej w  B ia­
łym stoku, Spółdzielnia P ro d u kc y j­
na w B orkow ie K ościelnym , M onta­
żowe Zjednoczenie Mostowe w  K ra ­
kow ie, Prezyd ium  G R N  w Klesz­
czelach, I  Oddział M ie js k i N arodo­
wego Banku Polskiego w Kielcach. 
Nadleśnictw o Państwowe w D rw ęcy, 
K oła Z S L  w gra. Dęba. Dolnośląska 
F a b ry k a  Krosien, Z ak ład  U ty liz a ­
cyjny  w M a łe j Dąbrówce. Zespół 
M ły n ó w  w C hełm ie Lubelskim , H u ­
ta  „Kość uszko“ . Rejon Lasów Pań­
stwow ych w Radom iu, B iuro P ro ­
je k tó w  Wodno - M elio racy jnych  w 
K rako w ie , M ie jska Przychodnia  
Podstawowa w K onstantynow ie. 
K o le j W ąskotorowa w  Kraś- 
niew icach , K am ieniogórskie Zakłady  
P rzem yślu  Lnarskiego, N adleśnictwo  
Państwow e w  Lasko wicach, Cu­
k ro w n ia  w W ożuezynie, Okręg K o ­
le i Państwowych we W rocław iu , 
Z a k ła d y  Przem ysłu W ełnianego im . , 
1 M a ja  w Częstochowie, Lubańskie  
Zak łady  Przem ysłu W ełn ianego N r  
3, Zak łady  Koksownicze ..Makoszo- 
v iy “ , T a rta k  Przem ysłu Leśnego w 
Jankow ej ZegańsKiej, Oddział N a­
rodowego Banku Po-skiego w O- 
Ktrowcu Ś w iętokrzyskim , Grom ada 
O lszówki, Zak łady  P ły tek  K am ion­
kow ych w Opocznie. R oln iczy Z e ­
spól Spółdzielczy im. M łodej G w ar- j 
d ii w W aganowicach, Przedsiębior­
stwo Robót Te ie  - K om unikacy jnych  
W arszaw a - Praga, Z a k ład y  Kokso­
chemiczne „B olesław  C hrobry“ , O- 
kręgow a S kładnica Zaopatrzenia  
Poczt i Te leko m u n ikac ji we W roc­
ła w iu , grom ada W ym ysłów , Tech- . 
n iku m  Budowlane we W rocław iu , 
Spółdzielnia Pracy W yrobów  Skó­
rzanych im . Olgina we W rocław iu , 
F abryka  im . D zierżyńskiego we 
W rocław iu , Zespół PGR w W o jc ie ­
chowicach, Z a k ład y  Przem ysłu Cu- '

kierniczego „S yrena“ w W arszawie, 
Huta Szkła Okiennego „M orów “ . 
K uźnia „U stroń“ , Z jednoczenie B u­
downictwa M iejskiego w Łodzi, O- 
kręgow y Zarząd K in  w Łodzi, S ta­
cja Pogotowia Ratunkowego w  ł  o­
dzi, S ódm iejskie Łódź’ ie Zakłady  
Przemysłu Jedwabr iczego, Zespół : 
Sanatoriów  Przeciwgruźliczych w 
O b o rn ik ic h  Śląskich, Zakłady  
Przem ysłu Jedwabniczego im . gen. 
W róblewskiego w Łodzi, Oławskie  
Z a k ład y  W apienno - Piaskowe. Ce­
gieln ia „Ossowiec“ , Bydgoski Okręg  
Lasów Państwowych w  Toruniu , 
Budowa Cegielni „G igant“ w Z ie ­
lonce, Zak łady  Farm aceutyczne we 
W rocław iu , Z ak ład y  Suchej Desty- , 
łac ji D rew na w H ajnów ce, grom a­
da F ilipow ice. PGR Dobro,lewo, 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Gospo­
dark i K om unalne* w D ziałdowie, 
C ukrow nia w D obrzelin ie , Fabryka  
Urządzeń Mechanicznych „Poręba“ , 
E lek trow n ia  w Pruszkowie, Szpital 
M ie js k i w P io trkow ie  T ry b ., Spół­
dzielnia Produkcyjna w Przyłęczku, 
Zakłady  Górnicze im . Waryńskiego  
w P iekarach śląskich, kopaln ia  
„W anda - Lech“ , Zak łady  G raficzne  
im . Kasprzaka w Poznaniu, Górno­
śląskie Zak łady  Roszarnicze, T a rtak  
w N ow ej Wsj. Koło IJg i K obiet w 
M ysłowie, C entralne Zak łady  Jed­
wabiu N atura lnego „M ilan ów ek“ , 
Tom aszowskie Zak łady  M etalowe  
Przem ysłu Terenowego, Zakłady  
Przem ysłu Jedwabniczego w T u rk u , 
S kaw ińskie Zak łady  M ateria łów  O- 
gn iotrw ałych. S k iern iew ick ie  Z a k ła ­
dy Przem ysłu Terenowego, G m in ­
na Spółdzielnia „SC h“ w Szymisze- 
w ie, G rom ada S w iątn ; ki, Szkoła  
Podstawowa w Zaw adnie, Odcinek  
D rogow y P K P  w Skopaniu, Z a k ła ­
dy Technicznej Obsługi Rolnictwa  
w Szczecinie, Rolniczy Zespó» Soół- , 
dzielczy „Zw ycięstw o“ w Sulom ie- 
rzu. Ludow y Zespół Sportowy przy  
Zespole PGR w K am ieniu  Pom or­
skim , Zak łady  W yrobów  P ap iern i­
czych w Rawiczu, Grom ada Rom a­
nowa, Pow iatowe Przedsiębiorstwo  
Budowlane w Radom iu, Fabryka  
Maszyn w  Radom sku. Zjednoczenie  
H u t Szkła w Radomsku, Grom ada  
Puiew ice, Z a k ład y  G arbarskie  w  
R um ii — Zagórzu, kopaln ia „ K a z i­
m ierz Juliusz“ , W ytw ó rn ia  Auto- 
Karoserii i Powozów w K rakow ie , i 
D ru ka rn ia  w Krośnie, C entrala j 
Maszyn Drogowych w K rakow ie , l 
K ie leckie  Przedsiebior two Robót j 
M ostow ych, Ceg-elnia w Jesieniu, j 
grom ada Hucisko. Huta „B aildon“ , j 
Zak łady  Przem ysłu Odzieżowego w 
Jarocinie, F abryka  „ R rz y ż a tk a “ w 
K ow arach, grom ada K rzew sk. Z je d ­
noczenie B udow nictw a M iejskiego  
w Gdańsku, kopaln ia „K leofas“ , Po­
w iatow e Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w G arw olin ie , Zespół PGR Lu- 
biechów G órny, Zak łady  P rzem y­
słowe w Grodzisku M azow ieckim , i 
K opaln ia  „Kościuszko - N ow a“ , 
Stacja K rw iodaw stw a w K rakow ie , 
Boguszowskie Zak łady  Przem ysłu  
Odzieżowego. Rolniczy Zespół .Spół­
dzielczy w B rzezin ie  Ś ląskiej, gro­
mada Boginka K ró lew ska, Z a k ła ­
dy Porcelany w Chodzieży, Cegiel­
nia w  Now ym  Targu.

0 polepszenie pracy ZSCh
w akcji siewnej

Ostatnio odbyła się krajowa narada prezesów. sekretarzy o- 
raz kierowników wydziałów organizacyjno - rolnych ze wszy­
stkich wojewódzkich zarządów
Uczestnicy narady szczegóło­

w o przeanalizowali udzia ł o- 
gn iw  samopomocowych w  okre­
sie przygotowań do kam pan ii 
w iosennej, w  przeprowadzaniu 
kon tra k tow a n ia  w iosennych u- 
p raw  roś linnych oraz szeroko 
om ó w ili zadania, ja k ie  stoją 
przed całym  Zw iązkiem  w  okre ­
sie trw an ia  prac polowych.

Stw ierdzono m. in., że w inę 
za słaby przebieg kon tra k tow a ­
n ia  pewnych up raw  roślinnych, 
zwłaszcza oleistych, w  n iektó­
rych  województwach, ja k  kie­
leckim. lubelskim, białostockim 
i rzeszowskim — w  dużym sto­
pn iu  ponosi organizacja samopo 
mocowa, k tó re j działacze nie 
przeprowadzili w odpowiednim 
czasie pracy uświadamiające - 
politycznej wśród chłopów'. To 
też na usprawnienie kontrakto-

Z S C h .
wania wiosennych upraw po­
stanowiono zwrócić specjalną 
uwagę i szeroko spopularyzo­
wać znaczenie i korzyści kon­
traktacji.

Wiele uwagi działacze samo- [ 
pomocowi poświęcili, omówieniu 1 
zagospodarowania wszystkich j 
odłogów i ugorów.

Uczestnicy narady zobowiążą- i 
l i  się zwiększyć swój w ysiłek w  j 
pracy nad zagospodarowaniem ; 
każdego skrawka ziemi, leżącej 
odłogiem.
' Na naradzie stwierdzono ró w - j 

nież, że apel chłopów z grom a­
dy Chraplewo podję ły już  ty -  | 
siące gromad w  całym  k ra ju . ; 
W  samym tylko w'oi poznań­
skim udział we wSpółzawodni- ; 
stwdc zgłosiło blisko 98 proc. 
wszystkich gromad

26 marca na posiedzeniu Komisji ONZ dla spraw rozbrojenia, delegat radziecki J. Malik wy-
glosił przemówienie w którym oświadczył m. in.:

— Przestawiciele krajów, związanych ze Stanami Zjednoczonymi różnymi układami i paktami 
mającymi charakter wojskowy i agresywny, stracili niemało czasu i wysiłków, żeby poprzeć 
amerykański pian pracy Komisji dla spraw rozbrojenia. Jednocześnie usiłowali oni storpedo­
wać propozycje radzieckie, zmierzające do omówienia sprawy natychmiastowego zakazu broni 
atomowej i sprawy redukcji zbrojeń.
Delegat am erykański — o- 

| świadczył dalej J M a lik  — a 
I wraz z nim przedstawiciele k ra - 
; iów biorących wraz ze Stanami 
Zjednoczonymi udział w agre- 

j sywnej w o jn ie  w Korei usilówa- 
'i zaprzeczyć, że wojska am ery­
kańskie używają w Korei i w 

i Chinach broni bakterio logicznej 
i tw ie rd z ili, że Komisja do 

: spraw rozbrojenia jest rzekomo 
niekompetentna do rozpatrzenia 
sprawy zakazu używania broni 
bakteriologicznej.

18 marca br. Komisja Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Prawników - Demokratów ogło­
siła komunikat, stwierdzający, 

i że posiada bezsporne dowody u- 
żywania broni bakteriologicznej 
przez wojska amerykańskie.

Wobec oburzenia i protestów 
i całego św iata, agresorzy amery- 

kańcy usiłują ukryć sw>e zbrod­
nie i oszukać opinię publiczną.

: Sekretarz Stanu USA — Ache- 
I son usiłow ał zaprzeczyć, że w o j- j 
i ska amei-ykańskie używają bro- | 
n i bakterio logicznej w Kore i i | 
tw ie rdz ił, że epidemie mogły 

I wybuchnąć w Kore i i w C h i- | 
nach z innych przyczyn. W i 
zw iązku z tym  wysunął on pro- ; 
pozycję przeprowadzenia tak ; 
żw. „bezstronnego badania“  I

przez M iędzynarodowy Kom ite t 
Czerwonego Krzyża.

Propozycja Achesona dowo­
dzi, że jest on inspiratorem  i 
jednym  z organizatorów zasto­
sowania broni bakteriologicznej, 
przeznaczonej do barbarzyńskie­
go. masowego mordowania lu d ­
ności cyw ilne j.

Delegacja ZSRR domaga się 
stanowczo, ażeby kom isja potę­
piła stosowanie broni bakterio ­
logicznej i pociągnęła do odpo­
wiedzialności tych. którzy nie 
przestrzegają zakazu używania 
tej broni.

Sprawa ta nie należy do 
kompetencji Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, lecz do 
kompetencji Komisji Rozbroje­
niowej ONZ, Należy w związku 
z tym  przypomnieć, że podczas 
drugiej wojny światowej, ten 
tzw. Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża nie wystą­
pi! ani razu w obronie ofiar be­
stialstw hitlerowskich, że nie 
potępił on ani razu zbrodni, do­
konywanych przez hitlerowców 
na terytoriach okupowanych.

Nawet prasa amerykańska 
przyznała niedawno, że przed- j 
stawiclelem Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża 
przy dowództwie wojsk amery­

kańskich w Tokio i w Korei jest 
niejaki dr Otto l.ehner, który 
swego czasu zwiedzał jako „bez­
stronny obserwator“ hitlerow­
skie obozy koncentracyjne i 
stwierdził, że w' obozach tych 
„wszystko jest w porządku“.

Nie można więc w żadnym ra­
zie przypuszczać, że tzw. M ię­
dzynarodowy K om ite t Czerwo­
nego Krzyża, k tó ry  skom prom i­
tował się już dostatecznie w 
przeszłości, będzie obecnie o- 
b iek tyw ny i bezstronny

Dzięki pomocy japońskich i 
hitlerowskich specjalistów ame­
rykańskie kola rządzące przy­
gotowały zastosowanie broni 
bakteriologicznej w Korei i w 
Chinach. Obecnie dzięki pomo­
cy prohitlerowskich „obserwato­
rów“ w rodzaju Otto Lehnera — 
chcą oni ukryć ślady swych 
zbrodni.

Delegacja ZSRR — oświad­
czył w zakończeniu M alik  — 
domaga się przyjęcia propono­
wanego przez nią planu prac 
Komisji Rozbrojeniowej. Przyj­
mując ten plan. Komisja «'kro­
czyłaby na drogą umożliwiają­
cą osiągnięcie porozumienia w 
sprawie redukcji zbrojeń 1 za­
kazu broni atomowej.

Pomagamy ofiarom
nieludzkich zbrodni barbarzyńców z USA

Rośnie fala oburzenia społe­
czeństwa polskiego wobec Stoso 
wania b ron i bakterio log icznej 
przez in te rw entów  am erykań­
skich na K ore i i w  Chinach.

M. in. ponad dwa tysiące p ro­
fesorów, studentów i pracow ni­
ków  adm in is tracy jnych  A ka ­
dem ii Medycznej w  Lu b lin ie  
w yraz iło  protest przeciwko sto­
sowaniu bron i bakterio log icz­
nej na K ore i i w  Chinach.

Po referacie znanego m ik ro ­
biologa prof. d r Fleka, k tó ry  
w ie lk im  osiągnięciom postępo­
w ych i pełnych poświęcenia u - 
czonych — Pasteura. Kużnieco- 
wa i Kocha przeciw staw ił ohy­
dne postępowanie pseudouczo- 
nych zachodnich, przygotow ują­
cych broń bakterio logiczną dla 
wyniszczenia ludzkości — za-1 
b ierało głos w ie lu  profesorów 
i  studentów, k tórzy  po tęp ili bar 
barzyństwo am erykańskich im ­
peria lis tów .

W uchwalonej przez zebra­
nych rezolucji, czytam y m. in.: 
„Stosowanie bron i bak te rio lo ­
gicznej jest pogwałceniem i 
przekreśleniem  przez k rw ioże r­
czy im peria lizm  am erykański 
w szelkich um ów i  p raw  m iędzy­
narodowych. Stosowanie broni 
masowej zagłady, b a k te rii dżu­
my i cholery przeciwko ludnoś­
ci Korei i Chin, to najbardziej 
ohydny bandytyzm przewyższa­
jący metody niemieckich faszy­
stów.

W iemy, że za ręką am erykań­
skiego bandyty zrzucającego na 
bezbronną ludność bakterie dżu­

my, cholery, k ry je  się ręka a- 
merykańskiego zbrodniarza — 
„uczonego“ , k tó ry  w  zacisznym 
labora torium  opracowuje i u- 
doskonala metody ludobójstwa.

Oto do czego prowadzi bur- 
żuazyjna nauka w służbie bur- 
żuazyjnego ustroju wyzysku. 
Domagamy się bezzwłocznego 
zaprzestania stosowania broni 
bakteriologicznej".

*

Za przykładem  CRZZ po­
szczególne zw iązki zawodowe i 
organizacje społeczne przezna­
czają sumy pieniężne na rzecz 
o fia r barbarzyńców am erykań­
skich na Kore i.

W Gdańsku odbyło się rozsze­
rzone posiedzenie Prezydium  
Żarz. Głównego Zw. Zaw. Pra- 

| cowników Żeglugi R. P., w  cza- 
j sie którego przedstawiciele po- 
j szczególnych okręgów i rad za- 
■ k ładowych postanow ili przeka- 
; zać z własnych funduszów 
i zw iązkowych 11.500 zł. na po­

moc sanitarną dla ludności K o­
rei.

*

Okręgowa Rada Zw. Zaw. w 
Katowicach podjęła uchwałę, 
przeznaczając ze swych fun du ­
szów 3 tys. zł. na zakup środ­
ków  leczniczych dla zwalcza­
nia epidem ii na Kore i. Powia- 

| towe Rady Zw. Zaw. oraz Po- 
| wiatowe Domy Kultury wya- 
I sygnowały na ten cel 2 tys. zl.

: Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Pra- 
| cowników Budowlanych w Ka- 
j towicach uchw a lił przeznaczę- j 
i nie kw o ty  2 tys. zł. na pomoc 
sanitarną dla Korei.

*
Okręgowa Rada Zw. Zaw. w 

Lublinie uchw aliła  przekazać j 
sumę 2 tys. zł. na pomoc sa­
n ita rną  ofia rom  w o jny  bakte- j 
rio logicznej.

*
Na zakup szczepionek i  in -  [ 

nych środków do zwalczania [ 
epidem ii na Kore i, oddział wo- ! 
jewódzki ZSCh w Łodzi w ya- i 
sygnował kw otę 2 tys. zł.

Prntttst HBW
przeciw wojnie

w Korei
Sekretarz generalny Swia 

tówej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej Jacques 
Denis złożył oświadczenie 
stwierdzające, że młodzież 
całego świata dowiedziała 
się z odrazą i gniewem a 
nowych straszliwych zbrod 
niach amerykańskich sił 
zbrojnych przeciwko naro 
dom koreańskiemu i chiń­
skiemu. Postępowanie agre 
serów amerykańskich — 
stwierdził Jacques Denis — 
jest groźbą dla całej ludz­
kości.

■P r o / .  Lennnlrf Infeld
W iceprzewodniczący Św iatow ej Rady Pokoju

Sprawa katyńska -  nowa nikczemna prowokacja
imperialistów

Poniżej zamieszczamy z n iew ie l­
k im i skrótam i a rty k u ł, k tóry  uka­
zał się w  n-rze 12 pisma „O trw a ­
ły  pokój, o dem okrację ludow ą:“

Trudno pisać spokojnie o „spraw ie“  ka tyń­
skiej A le trudn ie j jeszcze znaleźć n iew yta rte  

i i niezużyte słowa oburzenia na tę mieszaninę 
| cynizmu i zbrodniczości, ujawnioną przez or- 
! ganizatorów tej prowokacji, zwłaszcza w ostat- 
I n ie j fazie tej „spraw y“ .

S tara jm y się zebrać spokojnie najistotniejsze 
I fak ty  A że byłem na kontynencie am erykań- 
! skim w okresie wojny, chciałbym  opisać nie­

które z tych faktów  z mojego osobistego punktu 
| widzenia i ja k  one w latach 1943— 1944 dotarły 
I do m ojej świadomości.
i W roku 1943 hitlerow cy oskarżyli władze ra- 
i dzieckie, że przed trzema la ty, tzn. w roku 1840, 
j wym ordow ały w lesie katyńskim  koło Smoleń- 
! ska tysiące oficerów poiskich. Wiadomość tę 

podały gazety kanadyjskie jako jedną z w ielu 
] wiadomości wojennych, k tó rym i wypełnione by- 
| ły  podówczas dziennik i Powszechnie przyjęto 
: tę wiadomość jako prowokację hitlerowską, 
i W iedziano już bowiem wtedy na Zachodzie, że 

m iliony Polaków zginęły z rąk h itlerowców 
; i znano metody hitlerowskiego mordowania ludzi

Chciałem jednak wiedzieć, co moi koledzy na 
i uniwersytecie i inn i, których znałem, sądzą o tej 
i sprawie. Po rozmowie z n im i nie m iałem wąt- 
j pliwości, że i oni by li już wtedy przekonani, iż 

jest to prowokacja h itlerowska Był to rok 1943 
i Ludzie św ia tli na Zachodzie w iedzieli, iż losy 
: wo jny rozstrzygnęły się pod Stalingradem.
, a Niemcy zdają sobie już sprawę z tego, że w o j­

nę przegrali i że będą musieli odpowiadać za 
popełnione zbrodnie

Dlaczego, gdy faszyści weszli na ziemie smo­
leńskie w roku 1941, m ilczeli przez dwa lata. 
w ciągu których popełn ia li zbrodnie i ok ru ­
cieństwa na ziemi radzieckiej? Dopiero kiedy 
zrozum ieli, że będą się m usieli z n ie j wycofać, 
rzuc ili na naród, który ich pobił, oszczercze 
oskarżenie o wym ordowanie jeńców katyńskich

Wszyscy, z k tó rym i rozmawiałem na ten te­
mat, by li tego samego zdania.

T y lko  6 miesięcy dzieli dw ie daty: dzień, 
w k tó rym  rząd h itle row sk i oskarżył Związek 
Radziecki, od dnia, w k tó rym  fząd radziecki 
w y łon ił kom isję dla zbadania sprawy Katyn ia

Prof Infeld  pisze dalej, że pf0.ee komisji  ba­
dającej grobli katyńskie obserwowały dziesiąt­
k i  zagranicznych dziennikarzy. Jednym z nich 
był znajomy prof Infelda, Järome Davis b. pro­
fesor teologii na uniwersytecie w  Yale w USA 
Otó co Jarome Davis pisał w  Swoich Sprawoz­
daniach zamieszczonych w burżuazyjnym  piśmie 
„Da i ly  Star".

„...W idziałem też siedem listów  1 dokumentów 
7. datą 1941 roku, tj. późniejszą niż data zamor­
dowania Polaków, podawana przez Niemców.. 
W drugim  namiocie dokonywano oględzin zwłok 
pewnego porucznika Na znalezionej przy nim 
karcie pocztowej datowanej 12 czerwca 1941 ro­
ku można było odczytać: „Najdroższe lyióje Ko­
chanie! Dziękuję Ci bardzo za przesyłkę. Nie 
zapom nij, że poza Tobą nie mam nikogo“

Podobnie pisał Stevens w „C hristian Science 
M on ito r“  Podobnie pisał Aleksander Werth 
w „Sunday Times“  i „D a ily  Sketch“ Pamiętam 
że nawet takie pisma, jak  „T im e“ , które stara­
ły  się wzbudzić jeżeli nie nienawiść to przyna j­
m niej niechęć do Zw iązku Radzieckiego, nie 
sugerowały, że to nie h itlerow cy tych jeńców 
w lasach katyńskich wym ordowali.

Największe objętościowo pismo w Ameryce 
„New York Times" podało protokół radzieckiej 
kom is ji do ustalenia i zbadania okoliczności roz­
strzelania przez niem ieckich najeźdźców faszy­
stowskich w lesie katyńskim  jeńców wojen 
nych — oficerów polskich.

Pragnę Stwierdzić raz jeszcze, że jeżeli i przed 
pracą tej kom isji myślący i uczciw i ludzie nw 
Zachodzie by li przekonani, że sprawa jest pro­
wokacją h itlerowską, to po ekspertyzie, po op i­
niach korespondentów ci sami ludzie dz iw ili 
się ty lk o  temu, jak  grubym i nićmi była szyta ; 
ta prowakseja i ja k  nisko upaść mogą ludzie j 
którzy ją  zainscenizowali.

amerykańskich
1 Ale czy to jest naprawdę dno upodlenia 
| i zbrodni? Tak nie jest Można upaść jeszcze 

niżej.

Od czasu ukazania się kom unikatu . kom is ji 
i radzieckiej, od czasu gdy o K a tyn iu  na świecie 
1 pisano, m inęło la t osiem, a od czasu zakończenia 
: w o jny — blisko siedem la t Powstała Polska 
! Ludowa. Polska ludzi pracy Rozbudowuje się 
| nasz kra j. tworzy się nowy ustró j społeczny 
i oparty na realizowaniu idei socjalizmu, na p rzy- 
I jaźni i współpracy z naszym w ie lk im  sąsiadem, 
i Zw iązkiem  Radzieckim Najdonioślejsze zagad- 
| nienia. k tóre nas dziś pochłaniają — to odbudo- 
: wa i rozbudowa, wykonanie Planu Sześciolet- 
I niego i pokój, pokój, pokój

I oto nagle słowo Katyń ukazuje się znowu 
j na szpaltach gazet. Jak się to stało? Stało się 
i to dlatego, że wraz z w ie lk im i przem ianami 
! w naszym k ra ju  nastąpiły również przemiany 

w Ameryce, ty lko  że tam przemiany te idą 
w kie runku wręcz przeciwnym  aniżeli u nas.

A rm ia  amerykańska pragnąc prześcignąć da­
wną arm ię h itlerowską, ćwiczy się w ludobó j­
stw ie w Korei, a rząd am erykański udowadnia, 
że zdolny jest do czynów jeszcze gorszych, an i­
żeli te. które ich dawni wrogowie a obecni p rzy­
jaciele popełniali. Podczas gdy — jak w yn ika  

i z zeznań profesora Ha.jeka z Czechosłowacji — 
polscy jeńcy wojenni w K a tyn iu  rozstrzelani zo­
sta li „rew olw eram i p rodukc ji niem ieckie j, po­
chodzącymi z firm y  G Genschow i S-ka w D u r- 
lach kolo K arls ruhe“ , Am erykanie us iłu ją  w y . 
mordować ludność koreańską nie ty lko  za po­
mocą ku l i bomb, lecz również za pomocą 
broni bakterio logicznej I oto jak dawnie j fa­
szyści niemieccy, tak teraz rząd am erykański 
chce odwrócić uwagę świata od w łasnych zbrod­
ni. I oto po dziewięciu latach wskrzesza on pro­
wokację, k tórą każdy uczciwy człowiek w Am e­
ryce uważał za wyjaśnioną i zdemaskowaną.

Bo dla tych ludzi, co rządzą Am eryką, nic nie 
znaczy prawda i fak ty  I oto jak iś  prow okator 
w masce, plączący się w swych idiotycznych 
zeznaniach, oskarża przed kongresem am erykań­
skim rząd radziecki Powtarza się dawną pro­
pagandę hitlerowską, zmienia się ty lko  scene­
rię  i ku uciesze gawiedzi ubiera kłam ców i pro­
wokatorów w maski Znam nazwiska reżyserów 
tego nędznego w idow iska jeszcze z czasów me­
go pobytu w Ameryce Jeden z nich. 0 ‘Konsk.y, 

i to stara szkapa prohitierow ska. szalbierz, zło­
dziej, szantażysta Czytałem w piśmie „P  M .“ 
w Nowym Jorku a rtyku ły  o brudnych m achi­
nacjach finansowych tego pana. k tó ry  nigdy nie 
m iał odwagi oskarżyć autora tych a rtyku łó w
0 potwarz K im  jest Bliss Lane. w ie w Polsce 
każdy Czytałem i nawet pisałem recenzje z je -

i go książki o Polsce, książki pełnej oszczerstw 
! i kłam stw. Oto ludzie stający w obronie „god­
ności ludzkie j i wolności“ .

Prowokacja h itlerowska nie udała się w .ska ­
li św iatowej w roku 1943. m im o że ówczesny 
rząd polski na em igracji, k tó ry  zapomniał o 7 
m ilionach Polaków zabitych przez faszystów 

I niem ieckich, cynicznie współdzia łał w prow o­
kac ji h itle row sk ie j Dziś podejm ują ją  am ery- 

j kańscy ludobójcy i truciciele, stosujący broń 
bakteriologiczną, aby przy je j pomocy osz.ka- 

j lować Związek Radziecki, skłócić narody ZSRR 
| i Polski, w yb ie lić  swych h itle row skich  sojusz­
ników  i przyspieszyć przygotowania do w o jny 
przeciw Zw iązkow i Radzieckiemu, przeciw Pol­
sce i innym  m iłu jącym  pokój kra jom

Naród polski odwraca się ze wstrętem i obrzy­
dzeniem od tych. którzy przygotow ują nową 
agresję i tworzą wspólny fron t z m ordercami 
siedmiu m ilionów  Polaków, od tych, którzy p ra­
gną raz jeszcze po praw ie dziesięciu latach, 
wskrzeszając dawną prowokację, wprowadzić 
zamęt w serca i umysły nasze Dzisiaj naród 
polski, po cierpieniach wojny, po siedmiu latach 
pracy pokojowej, wie. gdzie są jego przyjacie le
1 kim  są jego wrogowie

Wzrasta u nas codziennie poczucie siły i św ia­
domość ceiu. do którego zmierzamy Dzisiaj nie 
jesteśmy odosobnieni, bo jesteśmy częścią w ie l­
kiego obozu pokoju Dzisiaj inscenizacja „spra­
w y1 katyńskie j w Ameryce wzbudza ty lk o  po­
gardę dla je j reżyserów i pewność, że ich n ik ­
czemne prowokacje nie podważą sojuszu między 
narodem polskim  i radzieckim , które walczą 
o pokój na całym świecie.
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P R Z E G L Ą D  T Y G O D N I A
Triest -  miasto baza

„ — Jedna z czterystu — tak 
nazywamy nasze miasto, — po­
w iedzia ł pewnego razu jeden z 
mieszkańców Triestu.

— Co to znaczy?
— Całk iem zwyczajnie: Triest 

fest jedną z 400 amerykańskich  
baz..."

*
T riest, jest to m iasto porto­

we, leżące nad A dria tyk iem , na 
pograniczu Włoch i Jugosław ii 
T ra k ta t pokojowy z W iochami 
p rzew idyw a ł, że Triest i ota­
czające go tereny staną się W ol­
nym  Obszarem, zarządzanym 
przez wyznaczonego przez czte­
ry  w ie lk ie  mocarstwa guberna­
tora. G ubernator m ia ł być m ia­
nowany do dnia 15 września 
1947 roku, a całe te ry to rium  
m ia ło  być całkow icie zdem iiita - 
ryzow ane i  wszystkie stacjonu­
jące na nim  wojska wycofane. 
Ludności Wolnego Obszaru 
T ries tu  tra k ta t gw arantował 
prawa demokratyczne — w o l­
ność słowa, zgromadzeń, zrze­
szania się i in

Od dnia 15 września 1947 ro­
ku minęły już cztery i pół lata. 
Gubernator nie został mianowa­
ny wskutek przeszkód stawia­
nych przez przedstawicieli a- 
merykańskich i brytyjskich w 
Radzie Bezpieczeństwa. Część 
Triestu, okupowana przez w o j­
ska titow sk ie  została w p ra k ty ­
ce przyłączona do Jugosław ii: w 
części te j grasuje faszystowski 
te rro r, titow cy  rozpoczęli na 
w ie lką  skalę prześladowania 
ludności w łoskie j. Całe miasto 
zostało zmienione w jeden 
w ielki obóz wojskowy, w ame- 
rykańsko-angielską bazę wojen­
ną. A ng lo  -  am erykańskich żoł­
n ie rzy  jest w Trieście co na j-

Ci, którzy się boję
Notą radziecka, w sprawie 

zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z Niemcami, proponująca u tw o­
rzenie Niemiec zjednoczonych 
dem okratycznych i pokojowych 
w yw o ła ła  o lbrzym ie zamiesza­
nie  w obozie agresorów Zdaja 
5 ib ie  on i bowiem doskonale

i m niej 20 tysięcy, a p o lic ji — w j 
skład które j, z polecenia władz 

| okupacyjnych, wchodzą by li fa- j 
I szyści włoscy, andersowcy i in - 
i ae szumowiny — 12 tysięcy 
| O ficerow ie amerykańscy i an- j 
i gieiscy zaję li najlepsze hotele i 
j i domy w mieście — a ponad 56 
| tysięcy triesteńczyków pozosta- 
! je bez dachu nad głową...

Również przemysł triesteński i 
| przygniata ciężar okupacji w o j- j 
1 skowe.i — większa jego część 
| jest unieruchomiona, albo pra- i 
i cuje na bardzo zmniejszonych i 
i obrotach W związku z tym  bez- i 

robocie jest ogromne i stale się 1 
powiększa Nędza ludności do- j 
szła do o lbrzym ich rozm iarów ! 
W m iarę przyspieszania wyści­
gu zbrojeń, ucisk wojsk okupa- j 
cyjnych staje sie coraz d o tk liw - j 
szy < coraz bardzie j nieznośny...

I w dniu 20 bm ludność m ia- j 
sta zebrała się na w ie lk im  w ie- j 
cu. aby zaprotestować przeciw- j 
Ko anglo-am erykańskie j okupa- j 
c ji T riestu M anifestantów za- !

| atakowała policja. Raniono 13 j 
j osób aresztowano kilkadziesią t !

W odpowiedzi zw iązki zawo- j 
! dowe Triestu ogłosiły 12-godzin- j 
| ny s tra jk  powszechny, W na- i 
| stępnych dniach — 21. 22. 23 
■ marca, ludność Triestu wyszła 
I na ulice miasta, by protestować 
| przeciwko okupacji anglo-ame- | 
j rykańskieb żołdaków 1 znów j 
i u lice triesteńskie zostały zala- j 
] ne krw ią . Agresorzy, przygoto- 
j wujący wojnę przeciwko kra- ; 
jom obozu pokoju, za wszelką j 

: cenę chcą utrzymać swą trie- i 
j  steńską bazę wypadową do no- j 
1 wych awantur wojennych. Chcą 
| ją utrzymać, przelewając krew 
j mieszkańców Triestu, pragną- | 
i cych wyzwolenia i pokoju.

pokojowych Niemiec
I sprawę z tego. że projekt ZSRR j 
: odpowiada najgłębszym życze­

niom i żywotnym interesom na- i 
I rodu niemieckiego — i wobec I 

tego otwarte odrzucenie propo­
zycji radzieckich zdemaskowa- j 

i toby prawdziwe zamiary im- j 
1 perialistów w oczach nawet" i

najbardziej naiwnych 1 obała- 
¡nuconych przez imperialistycz­
ną propagand« ludzi.

Nic też dziwnego, że organ 
w ie lk ie j finansjery am erykań­
skiej, „W a ll Street Journa l“ p i­
sał niedawno, że amerykańscy 
i zachodnio - europejscy dyplo­
maci gorączkowo poszukują 
wyjścia z te j n iem iłe j dla agre­
sorów sytuacji, bowiem „p ro ­
pozycje radzieckie, w sprawie 
t raktatu z Niemcami mogłyby  
storpedować plany USA udziału 
arm ii zachodnio-niemieckie j  w 
armii europejskiej i wywrócić  
t. ten sposób koalicję a t lan ty ­
cką" Czy ii  po prostu: monopo­
liści amerykańscy, a za nimi 
koła rządzące USA, obawiają 
się radzieckich propozycji w 
sprawie Niemiec, bo ich przy­
jęcie oznaczałoby ruinę planów 
wciągnięcia Niemiec do agre­
sji przeciwko ZSRR i krajom  
demokracji ludowej.

Lecz pokojowych, zjednoczo­
nych i demokratycznych Nie­
miec boją się nie ty lko  — ame­
rykańscy im peria liśc i Boją się 
ich również sojusznicy ame­
rykańskich planów wojennych 
na terenie Niemiec zachodnich 
w rodzaju Adenauera, Ha llste i- 
na, Guderiana i innych h itle ­
rowskich sługusów im peria liz ­
mu U siłu ją  oni przy pomocy 
rew izjonistycznej, an typolskie j i 
antyradzieckie j hecv odwrócić

Ci, którzy boję

j uwagę społeczeństwa zachodniO- 
| niemieckiego od propozycji po- j 
| kojowego rozwiązania kw estii ! 
! Niemiec. Tak np. Hailstein. j 
j prawa ręka Adenauera. w cza- j 
| sie niedawnego pobytu w USA j 
| wygłosił przemówienie w k tó - j 
j rym  stwierdza, że „nowa Euro- \ 
j pa" — oczywiście według h it-  j 
! ierowskich w z jró w  — powinna 
: rozciągać sie aż do Uralu. A 
! przełożony Hallsteina, „kanć- | 
j lerz“  T rizon ii Adenauer, oświad- j 
! czył w k ilk a  dni później, że j 
| celem jego p o lity k i ,Jest zapro- \ 
j wadzenie nowego ładu we ! 
| Wschodniej Europie"  Słowa te | 
| są żywcem zaczerpnięte ze słów- j 
j nika hitlerowskiego. H itle r w la- ] 
| śnie planował zaprowadzenie I 
I „Neue Ordnung in Europa“ —„no | 
j wego ładu w Europie" — z kre- j 

m atoriam i, grobami ka tyńsk im i ! 
i i wszystkim i innym i rekw izy- ] 
j tam i zbrodni...
i Ta w łaśnie h itlerow sko-am e- ! 
i rykańska szajka pragnąca dla j 
| swoich ludobójczych planów za- j 

m ienić Niemcy zachodnie w i 
w ie lką  bazę agresji przeciwko j 

' ZSRR i Polsce, a Niemców w mie j 
so arm atn ie — najw ięcej oba- j 
wia się radzieckiego pro jektu  j 
trak ta tu  pokojowego z Niemca- ! 
mi. na jw ięce j obawia się Nie- | 
mieć zjednoczonych dem okra- i 
tycznych i pokojowych I na j- j 
więcej obawia się narodu nie- j 
mieckiego pragnącego pokoju, j

się rozbrojenia
Nie trudno domyśleć się, że 

ci którzy boją się rozbrojenia, 
to ci sami, którzy boją się po­
kojowych Niemiec; to ci sami. 
którzy pragną za wszelką cenę 
utrzym ać i rozszerzyć sieć 
swoich agresywnych baz na ca­
łym świecie. czego jaskraw ym  
dowodem jest ostatnio sprawa 
Triestu. M ia ł o tym  możność 
przekonać się. zresztą nie po 
raz pierwszy, cały świat w cza­
sie dyskusji w K om is ji Rozbro­
jen iow ej DNT,, utworzonej na 
podstawie zalecenia ostatn iej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ w Paryżu.

Jak pamiętamy, Związek Ra­
dziecki kilkakrotnie wysuwał 
irojekt zmniejszenia zbrojeń t
sił zhroinrrh ndolbjch mn-

, carstw, co niewątpliwie przy- 
| czyniłoby się do zmniejszenia 
i napięcia w sytuacji międzyna- 
i rodowej i stanowiłoby gwaran- 
| eję umocnienia pokoju na świe- 
| cie. I, jak również wszyscy pa­

miętamy, właśnie USA robiły 
wszystko co w’ ich mocy, aby 
nie dopuścić do wprowadzenia 
tych projektów w życie. Jedy- l 
nie pod olbrzymim naciskiem 
o t ir ii  światowej, sprawa roz- j 
brojenia znalazła się na porząd- j 
ku dziennym ONZ i USA zo­
stały zmuszone do dyskusji na 
ten temat.

Na posiedzeniu K om is ji Roz­
bro jen iow ej delegat radziecki — 
M a lik  wysunął znów konkretne 
propozycje .w  sprawie ogran i­
czenia zbrojeń i zakazu broni

atomowej. W prowadzenie tych 
propozycji w życie zagwaranto­
wałoby zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń, rozpętanego przez ko­
ła rządzące USA, zagwaranto­
wałoby zaprzestanie p rodukc ji 
bomb atomowych, zagwaranto­
wałoby pokojową współprace 
nar. Jów całego świata Jednak­
że delegacja amerykańska, po­
dobnie jak  to czyniła w czasie 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ w Paryżu, przeciwstawia 
konkretnym  propozycjom ra ­
dzieckim takie pro jek ty  „roz­
bro jeniowe“ , które w gruncie 
rzeczy zapewniają swobodę 
zbrojeń i p rodukc ji bomb ato-

Zbrodniarze

i mowych Stanom Zjednoczonym 
; i ich sojusznikom w planowa- 
! nej agresji Według starych i 
wyśw iechtanych metod, dele­
gacja amerykańska, sypiąc jak 

| z rękawa licznym i słowami o 
j „po ko ju “ , „w olności" i „wspói- 
; pracy“ , zdąża otwarcie do unie- 
1 m ożliw ien ia przyjęcia ja k ich ­
ko lw iek uchwał, gw aran tu ją ­
cych prawdziwe i powszechne 
rozbrojenie.

Obrady Komisji Rozbrojenio­
w ej raz jeszcze zdemaskowały 
praw'dzlwe oblicze i cele impe­
rialistów' amerykańskich, jako 
wrogów> pokoju i współpracy 
między narodami.

napiętnowani

je w pierwszym szeregu w a lk i i 
o pokój, przeciwko przygoto­
waniom do nowej wojny.

Z całego świata nadchodzą | 
wiadomości o wspaniałym prze- j 
biegu ‘światowego Tygodnia | 
M łodzieży Młodzież Moskwy i ; 
Berlina. Warszawy i Rzymu 
Pekinu i Paryża m imo o lbrzy­
mich. dzielących ją odległości 
wspólnie manifestowała w tych 
dniach, ze szczególnie wzmożo­
ną siłą. swą wolę pókoju W | 
chw ili, gdy w gabinetach at- i

lan tyck ich  dyplom atów powsta­
ją nowe, ponure plany agresji 
i zbrodni — młodzież całego 
.świata przygotowuje klęskę 
tym  planom

Młodzież, wraz z setkami m i­
lionów' bojowników o pokój, 
przygotuje klęskę krwawym  
planom imperialistycznych mor­
derców.

Pokój i przyjaźń między na­
rodami zwycięży wojnę!

B. RAYZACHER

Z PRASY:
Pod przykrywką flagi Organizacji Narodów 

Zjednoczonych, amerykańscy agresorzy stosują 
broń bakteriologiczną przeciwko spokojnej lud­
ności Korei i Chińskiej Republice Ludowej.

Lecz nie ty lko  spoza słów 
o pokoju i wolności wygłasza­
nych na konferencjach m iędzy­
narodowych i w rozgrywkach 
dyplom atycznych wyziera ohy­
dne oblicze im peria lizm u ame­
rykańskiego. jego nienawiść, 
strach przed narodami i chęć 
rozpętania wo jny św iatowej 
Przed opinią narodów świata 
zdemaskowały imperializm je­
go czyny. Oto dziś na Korei i 
w Chinach im peria liśc i stosują 
na jbardzie j nikczemne, zbrodni­
cze. ohydne metody zniszczenia 
Tam, gdzie nie pomogła zwy­
kła broń gdzie nie pomogły 
setki tysięcy amerykańskich 
żołdaków — mają pomóc bak­
terie. choroby, śmierć kobiet, 
starców i dzieci.

Potworne zbrodnie imperia­
listów wstrząsnęły światem. 
We wszystkich krajach narasta 
potężna fata gniewu prze­
ciwko gwałcicielom podstawo­
wych ludzkich praw. Już dziś 
wiece protestacyjne przeciwko 
rozpętaniu w o jny bakterio lo ­
gicznej w Kore i i Chinach od-

[ byw ają się wszędzie1 w ZSRR, 
j Polsce, Czechosłowacji, na Wę~
| grzech, w Rumunii. B u łga rii i j 
! A lban ii Potężna fala oburzenia j 
j narasta we Włoszech, we Frań- j 
i c ji, Indiach. Yietnamie. Wszy- ! 
| scy postępowi ludzie na świe- I 
| cie. wszyscy, k tó rym  drogi jest j 
I pokój, wszyscy, którzy m ają ! 
i sumienie, zdecydowanie potę­
piają ohvdne metody am ery- j 

; kańskich bandytów.
Pod naciskiem op in ii publłez- i 

i nej o fic ja lne  osobistości ame­
rykańskie wykręcają się jak 

; mogą, robią minę niew innych 
baranków Lecz dowody są zbyt 

j oczywiste, aby pozostawiały ja ­
k ieko lw iek wątpliwości.

Zbrodniarze zostali złaDani na 
gorącym uczynku 1 wałka na- 

i rodów świata zmusi amerykań- 
; skich im peria listycznych zło- 
( czyńców do zanrzestania stoso- 
j wania broni masowej zagłady 
A amerykańskich zbrodniarzy 
nie minie sąd narodów świata 

i i kara na jaką zasłużyli.

Front młodych obrońców pokoju
„Wzmożenie przygotowań do 

nowej wojny światowej łącznie 
t  niedawnymi uchwałami kon­
ferencji w Lizbonie, użycie bro­
ni bakteriologicznej w Korei i 
w Chinach, przyspieszenie re- 
iiilita ryzacji Niemiec zachod­
nich i Japonii, pociąga za sobą 
dla młodzieży wielu krajów ka­
pitalistycznych wzrastające bez­
robocie, obniżkę plac i wzrost 
cen, ograniczenie możliwości 
nabycia kwalifikacji zawodo­
wych I wykształcenia ogólnego. 
Oznacza dla młodzieży milita-

i ryzację, wzmagający się ucisk.
| który kładzie się na je j barki 
! ciężkim jarzmem, pozbawiając 
j ją  podstawowych praw" — czy- j 
i tamy w orędziu Ś w iatow ej Fe- 
| deracji Młodzieży Demokratycz- 
I nej z okazji Światowego T y ­

godnia Młodzieży, 
j Młodzież całego świata wić,
; co ozpacza wojna, a młodzież 
i k ra jów  kapita lis tycznych wie 

doskonale, co oznaczają i jak 
; potwornym  ciężarem spadają 

na je j ba rk i przygotowania do 
I woiny, I  dlatego młodzież sta- 1
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... Rzeźni? w Gminnej 
Spółdzielni „Sam. Chłop 
ska“ w Porąbce gm. Ży- )  
wiec woj. krakowskie zo- j  
stała zelektryfikowana. W f  
najbliższym czasie zostań.e f  
ró vnież wyposażona w a- f 
pteczke podręczną, o któ- ¡1 
rej pisał w swojej korę- t 
spondencji .Józef Wykreta. f

Zwłoka w podłączeniu i  
prądu do rzeźni nastąpiła f  
— jak nas zawiadomił Po- )  
wiatowy Związek Gminnej jł 
Spółdzielni „Sam. Chłop- f  
ska“ — na skutek opiesza- )  
łości w pracy Elektrowni jł 
Wodnej w Kętach. j

*  !
...Zarząd Powiatowy ZM P ( 

w Szczytnie skierował do i' 
pracy w M ZP Drzewnego ę 
w Szczytnie Genowefę K u - i  
śnik, która pracuje już w f  
charakterze maszynistki. (

# 
ł

...Spółdzielnia Pracy —  i  
„Młot“ wypłaciła Grzcgo- , 
rzowi Sramic z Trzcianki ? 
Lubelskiej należne wyna- \  
grodzenie za okres uriopo- ? 
wdania go do prac związko- J 
wych. f

*  *
...Zarząd Powiatowy ZM P J 

w Krotoszynie skierował J 
Szczepana Majchrzaka do \  
pracy w Gminnej Spóldzieł- ? 
ni „Samopomoc Chłopska“ \  
w Rozdrażewie.

*  !
... Zarząd M iejski ZM P i  

w7 Zabrzu wydał przenie- \  
sienie zetempow7com uczę- ? 
szczającym obecnie do Te- \  
chnikum Kokso-chemiczne- J 
go w7 Zdziszowicach, pow. \  
Strzelce Opolskie.

*  (
... ukrócono kumoterstwo (  

jakie panoszyło się w Gmin J 
nej Spółdzielni „Samopo-

C O T Ó J J S T . r / jm
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; Wolność osobistą gwarantują prawa obywatelskie 
zawarte w projekcie naszej Konstytucji

Czy długo jeszcze • • •

-  pisie kol. Henryk Pietras i  Hrubieszowa
Z zainteresowaniem przeczytałem w y ­

powiedź kol. K raskowskiego Zgadzam się 
z nim , że dla dobra społeczeństwa i naro­
du należy w wielu wypadkach ograniczać 
wolność osobistą człowieka. Przecież w ła ­
dza w Polsce to dyk ta tu ra  p ro le ta ria tu , a 
więc władza nieporównanej większości na­
rodu, k tó re j muszą się podporządkować 
jednostki.

Chcę jednak powiedzieć, że kol. K ras- 
kow sk i popełni! w  swej wypow iedzi po­
ważny błąd. A m ianow icie : utożsamił wol­
ność osobistą człowieka tylko i wyłącznie 
ze spędzaniem wolnego czasu poza godzi­
nami pracy. Takie pojmowanie tego za­
gadnienia jest zwężaniem go, a zatem jest 
fałszywe i niesłuszne.

P ro je k t naszej K o n s ty tu c ji stwierdza, że 
obywatele Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej m ają prawo do pracy, do w ypo- 
C'~7nku, ochrony zdrow ia, prawo do nau­
k i, do korzystan ia ze zdobyczy k u ltu ry , 
do twórczego udzia łu w  je j rozwoju. A rt. 
70 głosi, że „Polska Rzeczpospolita L u ­
dowa zapewnia obywatelom wolność su­
mienia i wyznania“. A rt. 71 m ów i: „Pol­

ska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia | człowiek prowadzi właściwe życie osobi- 
obywatelom wolność słowa, druku, zgro- : ste, to rola kolektywu w tym życiu oso- 
madzeń i wieców, pochodów i manifc- bistym jest nieduża. Czyż ko lek tyw  zabro­

ni wam. kol. K raskow ski, w tym  „osobi­
stym  ką c iku “  pójść z dziewczyną do kina, 
na zabawę, do św ie tlicy  czy na spacer? 
•leżeli wypełniacie swoje zadanie w pra-

j stacji“. A rt. 74 stwierdza, że „Polska !
\ Rzeczpospolita Ludowa zapewnia obywate­

lom nietykalność osobistą".

I moim zdaniem to wszystko ujęte ra- !
I zem stanowi treść słowa: — wolność oso- ! 

bista. Mając, wolność osobistą, każdy we­
dług osobistego uznania wyb iera zawód

! pracę, k ie runek nauki.
!

Kol. K raskow sk i nie określa jąc czym j 
I jest wolność osobista, niesłusznie w y jaś- j 
j n ia ł n iektóre  zagadnienia „kąc ika  osobi- j 
| stego“ . Wydaje mu się. że wystarczy tył- j 
j ko przepracować 8 godzin, a później to 
| już „co dusza zapragnie“. Chcesz, to idziesz i dla wszystkich 
j z koleżanką do k ina, czytasz książkę, a ! K o n s ty tu c ji“ .
| chcesz wreszcie, to n ic nie .robisz... Zgoda! j 
! — ale przedtem pytanie: A  gdzie praca j 
J społeczna? Dopiero praca zawodowa i p ra- 
| ca społeczna czynią z człowieka pe łno-: 
j wartościowego obywate la państwa ludo - j 
I wego.

i Jeżeli poza pracą zawodową i społeczną

cy zawodowej i społecznej, to na pewno 
kolektyw nie będzie Wam dyktował, że 
teraz należy iść na spotkanie, następnie 
do kina, później list pisać, a jeszcze póź­
niej w szachy grać. „Chcę na przyk ład iść 
z koleżanką do kina — pisze kol. K ras ­
kow ski — to idę, chcę poczytać książkę 
— to czytam, chcę nic n ;e robić — to nic 
nie robię. Na tym  polega według mnie 
moja wolność osobista, zagwarantowana 

obyw a te li przez pro jekt

A  ja na zakończenie chcę zapytać: Czy 
tylko tyle wolności osobistej gwarantuje 
Wam, kol. Kraskowski, projekt Konstytu­
cji? Czy ty lk o  ty le  żądacie od K onsty tuc ji?

HEN RYK PIETRAS  
Hrubieszów

Zetempowcom z .ładownik 
pow. Żnin, woj. Bydgoszcz 
przydzielono świetlicę w pa­
łacu byłego obszarnika. M ło­
dzież jadownicka nie może 
jednak z tej świetlicy korzy­
stać, a to dlatego, że dzier­
żawca resztówki majątku — 
Henryk Kakoeha utrudnia 
dojście do świetlicy, utrzymu­
jąc w przyległym pokoju ma­
gazyn rupieci, a wyjście do 
świetlicy prowadzi właśnie 
przez przedpokój zawalony 
starymi rupieciami.

Na liczne interwencje władz 
gminnych dzierżawca nie rea­
guje, nie chce uprzątnąć ru ­
pieci, co skłania jadownicką 
m'odzież do wchodzenia do 
świetlicy przez okno.
-  A może jednak sprawą za j­
mie się Prez. Pow. Rady N a­
rodowej i Zarząd Powiatowy 
ZM P w Żninie i powie wyraź­
nie i zrozumiale Kakosze. że 
tak nie można postępować?

ZENON LEW A NDO W SKI 
•ładowniki

Lepiej muszą p ra c o w a ć  
koledzy z bazy rybackiej

Świadomie realizu ję  w  sutym życiu wskazania Partii
i ZMP

-  pisze koi. Władysław katyński z Warszawy

...Zapada zmierzch. L in ia  k a - , 
na łu rysu je  się teraz wyraźnie, 
oznaczona sznurem przybrzeż­
nych św iateł. Sztorm ucichł.
T a fla  kanału staje się gładka ■ 
ja k  asfa ltowa szosa. Wiedzie ona j
z W ysokie j K am iennej do Swi- ......... .. _ ...___ J
noujścia, gdzie rozbudow u je . się znaczki ZM P-ow skie wpięte w żorskiego podsuwając chętnym  
po rt i rośnie najw iększa w Eu- robocze bluzy M łodzież z bazy do pracy, świadomym ZMP-ow- 
ropie baza rybacka.

, na spotkać nie ty lk o  w lokalu 
ZM P lub  na zebraniu, ale i  na 
budowie. P rzyjdzie, pogada z 
ludźm i, poradzi, za ła tw i to i 
tamto. Dziś odbyw ają się już

Zarządu Zakładowego żadnych 
zadań do wykonania.

...Podczas gdy „nieaktywny 
aktyw" biadoli na brak zadań

! ch°ć n i<L cz^ t ? zebranie ZM P- _  samo żvcie w yrę c la  tow . s i .
owsteie. P o jaw iły  się z powrotem

tnoc Chłopska“ w Aleksan- (  
drowie pow. Opoczno. Skle- ‘  
pową Melanię Pilarczyk , 
zwolniono z pracy.

A. A. J

Zgodnie z wezwaniem redakc ji, zabie­
ram  głos w  spraw ie wolności osobistej 
Ja przez to określenie rozumiem, że jako 
obywatel Polski Ludowej świadomie prze-

Tak rozum iem  pojęcie wolności osob i-I cze dotychczas w sposób burżuazyjny tłu ­
stej i tak  staram się postępować. A le  w | maczą sobie pojęcie wolności osobistej.
w ie lu  wypadkach wolność osobista bywa j I to oni („z ło ta  m łodzież“ i część m łodzie-
rozme pojm owana i rożnie

t
strzegam obowiązków obywateli, które za- ‘Sa Podstawie obserwacji powiedziałbym .

I że powodem tego jest b rak odpowiednie- 
i go w yrob ien ia  ideologicznego, brak sku-czionek ZM P i kandydat Partii- 

realizuję w swej pracy i w swym 
wskazania Partii i ZMP.

świadomie , , . ,
łecznego dzia łan ia  organ izacji zetempow-

życiu sk ie j. Mogę z pewnością stw ierdzić, że
I zdarzają się wśród nas tacy, k tó rzy  jesz-

traktow ana. j ży pozostająca pod je j wp ływ em ) potra­
fią  publiczn ie  wołać: „co kogo obchodzi, 
ja k  się ub ie ram !“  albo: „dlaczego nie ma 
wolności s ty lu  życia?!“

W ŁA D Y S ŁA W  RA TY N S K I 
Warszawa

— Nie poznacie teraz organ i­
zacji Z M P -ow sk ie j w  bazie — 

i m ów i przewodniczący ZP ZM P 
j w Św inoujściu tow. Tunajek. — 
Dobrze pracuje. Napiszcie o 

j niej...
Organizację ZM P-owską w 

bazie rzeczywiście trudno  po­
znać, tym  bardziej, że do nieda­
wna is tn ia ła  ona ty lk o  na pa­
pierze. Dziś jeśt zarząd zakłado­
wy, jest eta towy przewodniczą­
cy tow. Sikorski, którego moż

Przyjechali żołnierze...
Zetempowcy koła w ie jskiego w  \ Po serdecznym przyw itan iu .

Dąbrówkach starannie przygo­
to w a li w ieczór św ie tlicow y. Za­
p ro s ili całą praw ie gromadę.

W św ie tlicy  tłoczno. Sołtys 
grom ady ob. Józef Sobuś k ró t­
ką  przemową rozpoczął w ieczor­
nicę. W im ien iu  zebranych po­
dziękował dziewczętom i ch łop­
com za piękną in ic ja tyw ę  i ży-

podoficerow ie Bąk i Sadowski 
odśpiewali dw ie piosenki „W  le- 
sie p rzy fro n to w ym “ i „K w itn ie  
już  czeremcha“ .

Oklaskom  nie by ło  końca. „Z a ­
śpiewajcie jeszcze“  — p ro s ili ze­
brani. Przy akompaniamencie 
ha rm on ii i g ita ry  popłynęły p ie­
śni — „M arsz I korpusu“ , „Są­

czy! im  dobre j i pom yślnej p ra - hmotna harm on ia“ , „Jaś i Kasia“ 
cy na przyszłość. j i  w iele, w iele innych.

Potem rozpoczęła się zabawa j Żołn ierze m ie li w zapasie i 
Jedynym  zm artw ien iem  zetem- j dalsze niespodzianki. Pokazali 
powców by! skrom ny program  np. w a lkę bokserską. Na.jwię- 
artystyczny. i ksze zainteresowanie wzbudziła

W fem niespodzianka. P rzy- i w a łka na szpady, 
jecha li żołnierze... I N iejednem u zrob iło  Się gorą­

co. M ieszkańcy wsi pierwszy raz 
w życiu w idz ie li taką walkę, i 
N iektóre kob ie ty głośno w y ra - j 
żały obawę — „czy tymi szabla- j 
mi oni się nie pokaleczą“. Uspo- i 
ko i! je  podoficer M aćkow iak, i 
udzie lając fachowych objaśnień, j 

Potem znowu muzyka zagrała 
od ucha do. ucha. Rozpoczęły się 
tańce na całego.

N ie m og li żołnierze zostać aż 
.do. końca zabawy.. Znowu,, za­
warczał m otor. Przy dźwiękach j 
marsza samochód odjechał.

— Kochani nasi żołnierze! 
Przyjedźcie znowu do Dąbrów- i 
ki. Czekamy.

TADEUSZ G W IZD E K  j

Od dnia 15.11. do 10.I I I .  w  ra- 
mach ogólnonarodow ej dyskusji nad 
pro jektem  K onsty tuc ji nadeszły do 
nas następujące listy:

NARÓD
P i e r w sze mu O b y  w  a i e I o w  i

Cyk) audycji radiowych
D la spopularyzow ania  zobo­

w iązań podjętych przez licz­
ne załogi dla uczczenia 60 ro­
cznicy urodzin  Prezydenta  
Bolesława B ieru ta, Polskie Ra­
dio w  ciągu m . kw ie tn ia  na­
dawać będzie specjalne au d y ­
cje z fa b ry k  i hut, z kopalń i 
i pracow ni uczonych, ze wsi 
i ośrodków' m aszynowych — 
słowem  zewsząd, gdzie p rzy ­
stąpiono do w spółzaw odnictw a ; 
pracy. Poza z w y k ły m i m eldun  i 
kam i i in fo rm a c ja m i nadaw a­
ne będą rów nież specjalne re ­
portaże, obrazujące zm agania ; 
i osiągnięcia ludzi walczących  
na froncie  zobowiązań. |

i Te audycje  specjalne, zat.y- 
I tu łow ane ..N A R Ó D  — P IE R W -  
! S ZE M U  O B Y W A T E L O W I"  na- 
1 daw ane będą w  poniedziałki o 
j g. 20.00 w  program ie I I  i o g. 
i 20.30 w program ie I, we w to r-  
! ki o g. 17.45, w7 program ie I I  
! i o g. 20.30 w program ie I. w 

środy o g. 18.20 w program ie  
I i o g. 20.00 i 21.30 w7 progra­
m ie I I .  w  czw artk i o g. £0.00 
program ie I, w p ią tk i o g. 17.45 
i 21.30 w7 program ie I I  oraz o 
g. 18.20 i 20.30 w program ie I, 
w  soboty o g. 20.00 w  progra­
m ie I,  a w niedzielę o g. 8.30 
w program ie I,  o g. 10.20 w pro 
gram ie I I .

na dzień 31 m arca 1952 r . , 
(Pon iedzia łek)

Program  I na fa ii 1322 m
W iadom ości 5.05 6.00 7.00 7.55 | 

12.04 16.00 20.00 23.00
5 JO A ud. dla wsi, 5.20 K on­

cert poranny, 6.10 Wszechnica  
R adiow a, 6.30 M uzyka  ro zryw  , 
kowa, 7.20 Pieśni różnych na­
rodów w w yk . Zesp. Pieśni i 
Tańca A rm ii R adzieckiej im . 
A leksandrow a, 7.35 Tańce i ple 
śni ludow e, 7.50 K a len darz  i 
R ad iow y. 8.00 Fragm en ty  oper 
SI. M on iuszk i, 8.55 Aud. dla  
ki. I i I I ,  9.20 Aud. dla k l. I I I .  
9.40 K oncert solistów, 10.00 
,,K a w a le r  Z ło te j G w iazd y" — i 
fragm . pow. S. Babajew skiego  
10.20 K oncert ro z ryw k o w y  O rk . j 
P. R. p, d. W ł. Górzyńskiego, 
11.00 L e kc ja  ję zy k a  rosyjskie ­
go, 11.15 M u zy k a  i a k tu a ln o ­
ści, 11.45 Glos m ają  kob iety , : 
12.15 M uzyka  (O rk. dęte), 12.30 
A ud. dla wsi, 12,45 Na sw o j­
ską nu tę  — gra Zesp. T . W e- J 
sołowsklego, 13.15 In fo rm a c je , 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 K on j 
cert ro zryw k o w y  w  w y k . O rk  : 
Rozgt. Ł ó dzk ie j P. R. p. d. H. 
D ebicha, 17.00 Głos m ają  ko­
b iety . 17.15 Wszechnica R ad io­
wa, ' 17.30 K om p. Tygodnia  — i 
Fr. Liszt, 18.00 „N a  szerokim  
ś w iec ie“ , 18.20 M u zy k a , 18.30 
Pieśni do słów M . K onopnic- | 

‘ k le j w  w y k . J. D zikó w n y  — 
sopran, 18.45 Lekc ja  języka  
rosyjskiego. 19.05 A ud. dla m ło  
d ^ e *v . 19,45 A ud. dla wsi. ?o.30 
„N aró d  P ierw szem u O b yw a­
te lo w i“ . 20.45 Tydzień  M u zy k i 
W ęgierskie j w  P. R. — K o n - J 
cert sym f. m u zyk i w ę g ier- j 
sklej w  w y k . O rk . S ym f. R a- j 
d’ a W ęgierskiego p. d. K . L a - 
szlo, 21 50 U tw o ry  kom p. ro - *

syjskich w  w y k . K . W iłk o m ir ­
skiego — w iolonczela, 22.10 
M uzyka  taneczna.

Program  I I  na fa li 367 m
W iadom ości 5.05 6.30 7.55 17.00 

21.00 23.50.
6.15 Suita polska P anufn ika,

6.50 K oncert w w y k . O rk . M an  
dolin istów  Ł ó dzk ie j Rózgi. P. 
R. p d. E. C iukszy, 7.20 P ie­
śni różnych narodów  w  w yk . 
Zesp. Pieśni i Tańca A rm ii 
R adzieckiej im. A leksandrow a, 
7.35 Tańce i pieśni ludowe,
7.50 K a len darz  R ad iow y, 13.30 
S ym f. m uzyka  popularna, 14.15 
Aud. Z N P , 14.30 M uzyka , 14.50 
Tydzień  M u zy k i W ęgierskie j 
w  P. R. — Koncert w ęg ier­
skiej m uzyki ludow ej w  w yk . 
K apeli Fowarosz p. d. J. K o ­
cza ka. 15.15 Aud. P C K  dla 
chorych, 15.30 A ud. dla dzie­
ci. 16.00 Wszechnica Radiowa, 
16.20 D zienn ik  warszaw ski, 16 35 
M uzyka  rozryw kow a . 17,05 Od­
powiedzi „ F a li 49“ . 17.15 K on­
cert K ra k o w s k ie j O rk . P. R. 
p. d. St. G ajdeczki, 18.00 P ol­
skie u tw o ry  fortep ianow e w  
w yk . M . W iłk o m irsk ie j, I8.3Ó 
W szechnica Radiow a, 18.50 
K oncert Państw. K apeli B an- 
durzystów  U kra iń s k ie j S oc ja li­
stycznej R ep ublik i Rad p. d. 
M inkow skiego. 19.15 M uzyka  
rozryw kow a . 19.30 M uzyka  i a- 
ktualności. 20.00 N aród  P ie rw ­
szemu O byw ate low i, 20.15 Kon 
cert O rk . Rozgł. W rocław skie j 
P. R. p. d. T. Seredyńskiego, 
21.30 Drobne u tw o ry  s k rz y p ­
cowe, 21.40 IX - ta  aud. z cyk lu : 
..H isto ria  M u zy k i P o lsk ie j"  — 
aud. w  oprać. prof. Z . Ja- 
chim eokiego, 22.4Ć M uzyka  kia  
syczna.

1 k w ie tn iu  rb . 
rozpoczn ie  się 

losow anie  
VanMh)M!} Pożyczki 
Rn/wuju Sił Polski
Komuaikat Min. Fiaaosów

1 kw ie tn ia  br. rozpocznie się 
pierwsze publiczne losowanie 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski. Odbywać się ono 
będzie od 1 kw ie tn ia  do 5 
kw ie tn ia  br. codzienie od 
17 w  gmachu Powszechnej K a­
sy Oszczędności w Warszawie 
przy ul. Sienkiewicza 12/14.

Stosownie do uchw a ły Rady 
M in is tró w  z dnia IB czerwca 
1951 r. w  sprawie rozpisania N a­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski (M on ito r Polski n r  A-52, 
poz. 6871, w losowaniu tym w y­
losowanych będzie 425 tys. obli­
gacji, z których połowa, tj. 
212.500 obligacji będzie premio­
wana na łączną sumę 40.885 tys. 
złotych, druga potowa na łącz­
ną sumę 21.250 tys. zł. będzie 
wykupiona według ich wartości 
imiennej.

Dla wszystkich 17 klas po­
życzki będzie wylosowanych 
ogółem 212.500 prem ii, a m iano­
w icie:

Józefa Sobora ze Złotego Potoka. 
Stanisław a Janowskiego z T ech n i­
kum  B udow nictw a Przem ysłowego  
— brak  adresu. K azim ierza  U p iaw y  
z G liw ic , prof. Izdebskiego, rektora  
W SE z K ńtów ić, Franciszka Fryca, 
Zb ign iew a Sasowskiego i Jerzego 
P aw iaka  z Technikum  B udownictw a  
Przem ysłowego — brak  adresu, S ta­
nisław a Sułkow skiego z Lipowego, 
Józefa G a le ria  z kopalni ,,B obrek".

: S tanisław a K rzy w d y  z A n to !k i, Ge­
rarda Skoka z CSO O tw ock, Sabi- 

| r\V S iw ek ze S ka łk i, K azim ierza  
i Sobczaka z Radłow a. B. Brzeziń- 
| skie j z Łabiszyna, Zygm unta  
| Jezierskiego z T o ru n ia , koła 

Z M P  z Podola, w oj. K ielce. W ie- 
j sława B iłow ickiego ze Szczecina. 

Jerzego Swiderskiego ze Szczecina, 
Genka B urak iew icza  z Lodzi, Ire n y  
N ow aczyk z Łodzi, Lecha Szym czy- 
ka z Zygm untow a, Jerzego Pyto z 

| S iew ierza , M arii. F rącko w iak  z K o­
szalina. Jana M areckiego z Z a w ie r­
cia, Rom ana Przeradzkiego z Ra- 

i ciąża. K azim ierza  Jurk iew icza  z 
| C hełm na. Jana Banasia z W ojnicza.

W acław a Przypisnego z Inow roc ła - 
! w ia, Jana M urasa z B lichak  k. Ł o ­

wicza, Ryszarda C hałtury  z Łodzi, 
Zdzis ław a G ryw a łda , dyrekto ra  Pan

stwowego Tea tru  Śląskiego z K a ­
tow ic, H ildegardy Sów ka z huty  
„ F lo r ia n “ , S tanisław a D zierżaka i 
K ia ko w a . Adam a W łóczkowskiego z 
N akla  - Śląskiego, J. P iećko z G d y ­
ni, W incentego Sokołowskiego z 
WarszaWy, Tadeusza D ziedzica z 
K rakow a.

Koła Z M P  przy Liceum  Pedago­
gicznym  ze Św idnicy, Jana P aw la ­
ka z Poznania. M ieczysław a N ow a­
kowskiego z K rakow a. Z o fii G ór­
skiej 7. W arszaw y, B ronisława M ro ­
żą z Jodłow ej. K azim ie rza  Gałka  
7. PGR Stubno, uczniów szk. podst. 
z kolonii szczerbackiej pow. K oń­
skie, Ireneusza Skrobisza ze Sko- 
szew Starych, Lecha D zienniaka ze 
Św inoujścia, Jerzego W o jty łk i — 
brak adresu, B arbary  W achel 7 
K rakow a. J. M oiendow tcza z Ośw ię­
cim ia — D w orów , E. M acie jow skie j 
z K rzeszowic, T e o fila  Łatbusia — 
Pałacu M łodzieży z K ato w ic ,'T e res y  
L e jó w n y  z K rako w a . Jana Koło- 
m yjca  z PGR P okrzyw no, B arbary  
R yb ałtow skie j z Zamościa, Szkolne­
go K om itetu  D yskusyjnego z Tech­
n ikum  Finansowego w  W arszaw ie, 
W acław a Fiszera z W arszaw y, Piotra  
K owalskiego z Sosnowca, Czesława 
M asikowskiego z W arszaw y, K azim ie  
rza Kubackiego z W rocław ia. H en­
ry k i G rzejszyk z M ogieln icy, S ław o­
m ira  Janczewskiego z Gorzowa W lkp . 
Jadw ig i K ró l z Pabianic. Eugen iu­
sza C ieśli z Puław , Romana C ie­
kaw skiego z W arszaw y, K azim ierza

Sułka z Radom ia, M icha ła  Połichle- 
ba ? C harkow skiego In sty tu tu  R o l­
niczego. W acław a Wyczesanego z 
Lęborka, M . Zgórzew skiego z Opo­
rowa k. W rocław ia, E. Nowackiego  
z. O lsztyna. I) . O lszewskiej z D ąbro­
wy G órn iczej, G ize lli K uczer z 
Zabrza. Ferdynanda Stępo w ieża 7 
Olsztyna. Zarządu Szkolnego Z M P  
przy L iceum  Felczerskim  w S łup­
sku, B. Borkowicza z K locka, H en­
ryk a  Jaszezuka z Leśnej Podlaskie-* 
Stanisław7» Obcowskiego z W iślicy, 
Aleksandra Bożka z Zamościa, Fe­
liksa M a rc in iaka  z W arszaw y, Ed­
w arda Appla z Zar, L u d w ika  F e r­
stera z B ie law y, Jana M ączki z 
Żo łyn i, N orberta  K azim ierczaka  z 
K rakow a , Jana B udnioka z B ie l­
ska, A dolfa  M a rty n iak a  z K up. Jó­
zefa P on ikw i z Czechowic, W iesła­
wa Swiderskiego z Łodzi. M. Dyga- 
sa z Legnicy, Janusza K łaczaka z 
K rakow a , Stanisław a M odetko z 
M iechow a.

nawiązała regu larny kon tak t z 
wsią. Od czasu do czasu po ja­
w ia się gazetka ścienna.

Wieie na dobre zmieniło się 
w bazie i trzeba owe pierwsze 
jaskółki zmian powitać z uzna­
niem. Nie znaczy to jednak, b.v 
tow. Tunajek miał rację tw ier­
dząc, że organizacja w bazie 
„pracuje dobrze“. Stw ierdzenie 
takie  może nawet zdem obilizo­
wać ludzi, którzy dopiero za­
b ra li się do pracy i mają je ­
szcze przed sobą ogrom zaległo­
ści do odrobienia.

Oto k ilk a  faktów , k tó re  obra­
zują w ie lką  jeszcze słabość tam ­
tejszej organizacji.

...26. I I .  br. m ia ło  się odbyć 
ważne zebranie koła przy SPZ. 
Przewodniczący tego koła tow'. 
Ilabroń zaniedba! się w  pracy 
Często w idziano go pijanego. 
O statn io "zwolnił się z pracy i 
zamierza! „po c ich u tku “ , w  ta ­
jem nicy przed organizacją wy- : 
jechać z bazy. Zarząd Zakłado­
wy zwmłał zebranie kola w łaśnie : 
w tej sprawie. Nie odbyło się. 
Po prostu członkowie koła nie 
przyszli.

com wiele palących problemów 
do rozwiązania.

Do pracy w  bazie przy jecha li 
przeważnie m łodzi w ie jscy 
chłopcy z Lubelszczyzny, z M a­
zowsza, z Podkarpacia. D!a ude- 
lu z nich w yjazd do bazy b y ł 
pierwszą większą podróżą. Pod­
jęcie pracy robotn ika to w ie lk i 
przełom w ich życiu. N ie ła tw o  
im  — nowe środowisko, b rak 
uśw iadom ienia, b rak zrozum ie­
nia w ie lkości zadań, k tó re  m a­
ją  do wykonania...

Ażeby z tych chłopców, któ­
rzy wczoraj opuścili rodzinną 
wieś. w y ro ś li św iadom i rob o tn i­
cy, trzeba w ie lk ie j pracy p o li­
tyczno uśw iadam iającej i k u ltu ­
ra lno-ośw ia tow e j. A  organizacja 
ZM P-ow ska w bazie nie bardzo 
in teresuje się tym i zagadnienia­
m i, skoro navcet tow . Jan G u ­
tow sk i chłopak, k tó ry  n ie  od 
dziś jest ZMP-owcem, k tó ry  
skończył technikum, budow la­
ne w  Łodzi — pije, chu ligan i, 
a kiedy go zapytać, dlaczego 
prowadzi ta k i g łup i, zły try b  
życia odpowiada:

— Smutno m i tu. K o le k tyw u  
żadnego nie ma. Jakoś się czło­
w iek strasznie gubi i nudzi.

Z życiem k u ltu ra ln y m  w  ba­
zie jest źle.

...U nas w organizacji nie jest 
jeszcze dobrze, mówi m. in. przo­
downik pracy tow. Dzienniak. 
Sam przewodniczący — Sikor­
ski i kilku jego

j Część listów  została w ykorzysta ­
na. L isty , zaw iera jące popraw ki do 

j p ro jek tu  K onsty tuc ji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludow ej zostały po- 

I nadto przesiane K om is ji K onsty tu - i 
: c y jn e j. Pozostałe listy za trzym uje - 
I m y w  arch iw um  R edakcji, jako  do- I 

kum en ty  udzia łu  m iodzieży w  o- | 
! gó lnonarodow ej dyskusji nad pro- 1 

jek tem  K onsty tuc ji.

nie zrobią roboty z taką masą 
młodzieży, jaka jest u nas. A 
oni jakby byli ślepi — nie pra 
cu.ią z aktywem, który przecież 
jest w’ bazie. Aktyw ' ten prze 
ważnie wyjeżdża w' teren na złe . 
cenie ZP ZMP. Nie znaczy to, 
żeby te w yjazdy un iem ożliw ia ły  
pracę w' samej bazie. Nie ba r­
dzo jednak wnadomo za co się

■ ...Tow. Rybka, kierownik  
świetlicy i przewodniczący Za­
rządu Zakładowego tow. Sikor­
ski twierdzą, że przyczyną bra- 

przybocznych" ku pracy kulturalno-oświatowej 
jest brak... pieca w świetlicy.

D alszy ciąg nazw isk — w  na jb ltz- j wziąć. A n i ia. ani moi koledzy 
szych num erach . 1 — aktyw iśc i nie o trzym u ją  o d 1

Na podstawie choćby tych 
k ilk u  p rzyk ładów  w idać w yraź­
nie, że organizacja ZMP-owska 
w bazię jest jeszcze bardzo sła­
biutka. Dużo jeszcze trzeba p ra ­
cy. by zrealizować m arzenie 
w ie lu tam tejszych ZM P-owców , 
by młodzież bazy ryback ie j sta­
ła się zw artym , mocnym ko le k ­
tyw em  — brygadą szturm ową 
bazy.

JERZY W OŁKOCHON

68 prem ii po zł. 10.000.—
272 prem ie „  „ 5.000.—

2550 p rem ii „  „ 1.000.—
9010 p rem ii „  „ 500.—

17000 p rem ii „ 250.—
183600 p re m ii „  „ 150,—

Losowanie num erów obliga-
c ji odbywać się będzie dla 
wszystkich klas pożyczki jedno­
cześnie. W ten sposób obliga­
cje oznaczone wylosow anym i 
num eram i, bez względu na k la ­
sę, podlegają prem iow aniu łub 
w ykupow i.

W ykup wylosowanych obliga­
c ji nastąpi w  Oddziałach Na­
rodowego Banku Polskiego i 
Powszechnej Kasy Oszczędności 
po ogłoszeniu w yn ikó w  losowa­
nia w  Tabeli Urzędowej M in i­
sterstwa Finansów.

K o m u n ika t M in is te rs tw a  H and lu  W ew nętrznego
Wobec tego, że p raktykow an a  do­

tąd nieograniczona konsum pcja m ię­
sa w  zakładach gastronom icznych  
nie da się pogodzić z zasada reg la­
m en tac ji obrotu mięsem i p rze tw o­
ram i m ięsnym i, M in isterstwo. H an ­
dlu  W ew nętrznego zarządziło  z 
dniem  1 kw ie tn ia  br pobieranie od 
konsum entów w restauracjach ku ­
ponów m ięsno-tłuszczow ych, odpo­
w iadających  ilości surowca mięsne­
go, zużytego dla danej potraw y  
m ięsnej.

Równocześnie um ożliw ia  się także  
osobom, k tó rym  bony m ięsno-tłu - 
szczowe nie przysługu ją , konsum p­
cję  po traw  m ięsnych w  zakładach  
gastronom icznych, ale po nodw vż- 
szonei cenie.

W iąże sie to z faktem , że C en tra ­
la Mięsna płaci producentom  za do­
staw y trzody ch lew n ej powyżej 
norm  obow iązkow ych dostaw — ce­
nę wyższą o 30 proc., oraz, że ceny 
płacone za bydło i cielęta rzeźne 
rów nież zostały znacznie podwyż­
szone. W y n ika ją  stąd poważne do­
datkow e koszty, k tóre  są p o kry ­
wane przez Państwo celem u trz y ­
m ania n iezm ienionych cen deta licz­
nych dla zaopatrzonej w bony m ię- 
sno-tłuszczowe ludności pracu jącej 
miast i osiedli.

N ie  ma jedn ak  podstaw dla pono­
szenia strat finansow ych w  sprze­
daży ograniczonej siłą rzeczy, iloś­
ci mięsa przeznaczonej w  zasadzie 
dla tvch kor»«n»'■Mmtów. k tórvm  Ro­

ny m ięsno-tłuszczowe nie przysłu­
gu j*.

❖
M in isterstw o H andlu  W ew n ętrzne­

go kom un iku je , że w  I-S7,ej deka­
dzie kw ietn ia  (1—10. XV br.) posia­
dacze bonów niezależnie od ustalo­
nych noi*m bonowych beda mogli 
nabyć dodatkowo:

1. po 0,25 ks śledzi — osoby po- 
siadaiace bony mięsno-tłuszczo we 
kategorii: IA , IB . IC . H A , I IB . ItC . 
I I IA ,  TUB. H IC , R A. RB, RC, Dz2A, 
Dz2B. Dz2C, IS , UJ i IIS .

2. po 0,25 k *  m argaryny  — osóby 
posiadaiące bony miesno-tłusr-czowe 
kategorii: R A, RB. RC. Dz2A. Dz.2B 
i Dz2C.

B yło  bardzo gorąco. S trop pulso­
w a ł św iatłem  i nasze skrócone cie­
nie  na jasnej podłodze to rozp ływ a­
ły  się, to nagle wystrzela ły.

— Gdzie m y jesteśmy?... — zawa­
hałem się — to jakieś p lanetarium ?

Astronom  skie row a ł się w m ilcze­
n iu  przed siebie. Przeszliśmy przez 
środek sali. Za jedną ze skarp o tw ie ­
ra! się okrąg ły  chodnik. T y lk o  dno 
było  ośw ietlone na n iew ie lk ie j prze­
strzeni padającym  z sali św iatłem .

A rsen jew  doszedł już , do środka, 
gdy odwróciłem  się, aby raz jeszcze 
spojrzeć na n iezw ykłe p lanetarium .

— Tam Jest ja kb y  niebo... gw ia ­
zdy... — pow iedzia ł — ale co znaczą 
te lin ie  świetlne?

Nagle zadrżałem.
— Tam! Z iem ia!
Podbiegłem do przejrzystego ekra ­

nu. G lob o perłow ym  blasku dale­
k ich ob łoków w yn u rzy ł się z ciem ­
ności. W irow a ł wolno, nachylony do 
e k lip ty k i. Nad nim  czerniał księżyc 
w  now iu. W pełnej gwiazd przestrze­
n i szła Ziemia, kula matowych św ia­
teł, coraz bliższa i bliższa. Już' za­
k rzyw ia ła  się je j droga. W tedy u jrz a ­
łem, że znacznie głębiej biegnie 
Wenus. Poznałem ją  po puszystym 
blasku, bielszym od ziemskiego. T ry ­
skał z n ie j prom ień, k tó ry  dochodził 
do Z iem i i mocnym św iatłem  oble­
w a ł morza obłoków.

— Co tó?...- — wyszeptałem chw y­
ta jąc  A rsenjewa za ramię. M ilcząc 
podniósł rękę i wskazał coś, czego 
dotąd nie dostrzegłem: dwa w y ry te  
w  kam ien iu, przekreślone z boku 
pierścienie.

— Co to wszystko znaczy?
— Teraz już  nic — powiedział A r -  

senjew. — Już nic... Bezwładny ruch 
raz puszczonego mechanizmu, k tó ry  
będzie trw ał...

N ie dokończył. Odwróciwszy się, 
wszedł w ciem ny tunel. B y ł niezbyt 
szeroki, bo rozkładając ręce, mogłem 
dotknąć obu ścian. K ilka  razy prze­
chodziliśm y przez n iskie progi, u tw o ­
rzone ze stożkowatych występów, 
stojących obok siebie. Dalej tunel 
biegł poziomo. W głębi po jaw iło  się

STANISŁAW LEM (73)

Skroi powieści naukowo-fantasiycznei o podróży na pianete Wenus

św iatło. Zm ierzało ku  nam. B yło  to 
odbicie naszego re flekto ra . Drogę za­
m ykała szklista p łyta , szczelnie w pa­
sowana w okrągły prześw it tunelu. 
Arsen.jew próbował ją  podważyć. 
Z jednej strony w ścianie by ło  zgru­
bienie, ja kb y  k ry ła  się tam  oś tej 
szklanej k lapy, lecz czy mechanizm 
nie działa ł, czy też nie po tra filiśm y  
go uruchom ić, p ły ta  nie ustępowała. 
Astronom  nam yśla ł się! Skierow ał 
re fle k to r na przeszkodę. Szklista 
masa pochłonęła część św ia tła : w 
smużącym, osłabionym blasku uka­
zała się dalsza część tunelu. Rozsze­
rzał się na kszta łt leja.

—r Użyjem y miotacza... — powie­
dzia ł Arsenjew.

Cofnęliśm y się do zakrętu. A rsen­
jew  p rzyk lą k ł i wskazał m i gestem, 
że mam zrobić to samo. Pochyliłem  
się za nim . starając się nie trac ić  
z oczu przeszkody. Astronom  po­
św iecił sofcie, nastaw ił odiegłość, d o -  
tem złoży! się i nacisnął spust. Go­
rąco uderzyło w piersi. Środkiem  
tunelu przem knął zło t.c liliow y p ie ­
run. Szkło m gnieniu oka sczerw ie- 
n ia ło , p rzekro iły  je  w ie lk ie  rysy, ja k  
od cięcia nożem. O lśniony, zacisną­
łem pow ieki. Gdy je  otw arłem , A r-  
seniew s trze lił po raz drugi. Za­
dźw ięczały p rze n ik liw ie  od łam ki. 
Odczekaliśmy k ilkadz ies ią t sekund, 
żeby szczątki ostygły. Droga stała o- 
tworem . A rsen jew  wszedł pierwszy 
w rozszerzona część tunelu. Nagie 
znieruchom iał. Podniósł ostrzegaw­
czo rękę.

— Uwaga...
Z głębi szedł powolny podmuch. 

Następowała po n im  chw ila  zupeł­

nej ciszy i  pow ietrze znów zaczy­
nało płynąć, ale w  przeciwną stronę.

— Oddech... — szepnąłem m im o 
woli.

Naprzemienne podm uchy pow ta­
rza ły  się regularnie. A rsen jew  stał 
nam yślając się, co robić, potem po­
w iedzia ł cicho:

— M iotacz w rękę...
Opuściłem pas naram ienny, o w i­

ja jąc  go wokół przegubu. T rzym a­
łem się b lisko A rsen jewa, tak, że

mogłem dotknąć jego pleców. Nagle 
pociemniało.

— Schyl się... — dobiegł m nie je ­
go p rzy tłum iony  głos — tu  jest 
ciasno.

W okół nas coraz głośniej szumiało 
płynące powietrze. Byta to chw ila  
ciepłego, powolnego wydechu. A r ­
senjew zawadził plecakiem  o sk le­
pienie. Przez m gnienie szamotał się, 
potem w yco fa ł i zatarasował baram i 
cale przejście. W yciągnąłem  rękę. 
M an ipu low a ł przy pasach.

— Zdejm ę plecak — pow iedział 
1— weź go pan ode mnie, inaczej nie 
przejdę.

Uczułem, że pasy nagle zaciążyły 
m i w ręku. Pojaśniało. A rsen jew  
zniknął. Postąpiłem k rok  naprzód. 
G łuchy, łagodny szum w yo lb rzy ­
m iał. Dwa m etry przede mną zia ł 
fio le tow o ośw ietlony przestwór. S ta­
liśm y wysoko w  u ryw a jącym  się 
ścianą otworze.

d. c. n.
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Rozgrywki o Puchar ZMP przyczynią się 

o podniesienia poziomu naszego piikarsina

N a  teren ie  całego k ra ju  odbywa się w ie lka  im preza sportowa  
— w ielobó j ju n a ck i. O b ejm u je  on podstawowe dyscypliny na 
odznakę SPO: strzelanie, rzut granatem  na odległość i do celu, 
m arszobieg w  pełnym  um undurow aniu  i z karab inem . bieg 
100 m ., skok w dal. W  im prezie  te j weźm ie udział około 200 tys. 

ju nakó w  i junaczek.
N a  zdjęciu  Junacy z w arszaw skich szkół na strze ln icy .

W  dniu « k w ie tn ia  br. na terenie  
| całego k ra ju  p iłkarze  z L ig i roz­

poczynają pierwsze boje w  run­
dzie wiosennej. 12 drużyn I  L igi 

: podzielonych na dw ie g rupy, w a l- 
I czyć będzie w  szlachetnym  współ­

zaw odnictw ie  sportow ym  o za­
szczytną nagrodę — PU C H A R  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Ą  P O L- 

| S K IE J .

Zaw ody te n iew ątp liw ie  cieszyć 
się będą w ie lk im  zainteresow a­
niem tysięcy sym patyków  p iłk i 
nożnej. R ozgryw ki o Puchar Z M P  

| staną się poważnym  bodźcem dla 
naszych m łodych zaw odników  p ił­
karskich i spraw dzianem  Ich po- 

| złomu sportowego. Zaw odnicy za­
jęci p rzygotow aniam i do O lim p ia ­
dy nie uczestniczą w spotkaniach  
wiosennych. U dzia ł więc w tak  
poważnych zawodach pozwoli mlo 
dym  p iłkarzom  zdobyć w iele do­
świadczenia, pozwoli na w y ło n ie ­
nie. nowych ta lentów  p iłkarskich , 
których u nas nie brak. Spo tka­
nia p iłkarsk ie  o Puchar Z M P  o-

tw ie ra ją  w ięc przed m łod ym i za­
w o dn ikam i szerokie m ożliwości 
w ykazan ia  swych um iejętności.

M łodzież w całym  k ra ju  z w ie l­
ką radością powita na stadionach 
pierwszych p iłk a rzy  tegorocznych  
rozgryw ek o Puchar Z M P  — Pu­
char. k tó ry  jest sym bolem  - w y ­

go sportu i w zdobyw aniu odznak  
SPO — odznak człow ieka zdrow e­
go, przygotowanego do pracy i re ­
a lizac ji zadań Planu 6-let.niego.

O rganizacje Z M P -o w skie  pow in- ; 
ny zapewnić podczas tych rozgry­
wek atmosferę w yk lucza jącą  wszel 
kie  m ożliwości aw antur, niespor-

razem troski Z M P  o Jak najszer- ! towego zachowania, chuligańskich  
sz.y rozw ój k u ltu ry  fizyczne j, o w yb ry k ó w , co, niestety, zdarza sic 
w ychow anie  radosnego, zdrowego j jeszcze często na naszych bois-
i szczęśliwego człow ieka.

Zaw ody o ten zaszczytny Puchar 
nakładają  na instancje organiza­
cyjne Z M P  » Z M P -o w có w  odpo­
w iedzialne zadanie — szczególnej 
opieki nad zaw odnikam i, nad prze 
biegiem rozgryw ek wiosennych.

S tadiony * boiska, na których  
będą się rozgryw ać zaw ody, po­
w inny  być pełne m łodzieży. N a ­
leży je  bogato udekorować flaga­
mi, szturm ów kam i i Z M P -o w skim i 
em blem atam i. Nie powinno też 
zabraknąć haseł głoszących rolę

kach.

Na tych  rozgryw kach chcemy  
widzieć również Jak na jb ardzie j 
sportowe zachowanie się publicz­
ności, wśród k tó re j m łodzież, a 
szczególnie Z M P -o w c y , w in n i być 
w-zorem.

Puchar Z M P  powinien stać się 
jeszcze Jednym bodźcem do zm o­
b ilizow ania  1 zachęcenia naszej 
m łodzieży do upraw ian ia  sportu. 
R ozgryw ki te pow inny wychować  
nowego w idza sportowego, w o lne­
go od wszelkich antagonizm ów

A czego oczekujem y od naszych 
i zaw odników , k tó rym  przypadł w 

udziale zaszczytny bój n Puchar 
ZM P?

Przede w szystkim  wysokiego  
w yrob ien ia  sportowego, hartu i 
silnej w oli zw ycięstw a. B iorący  
udział w rozgryw kach o Puchar 
muszą głęboko uświadom ić sobie 
Jego p iękny cel i znaczenie. Ż a ­
den mecz nie może być splam io­
ny bruta lną grą czy niesportowym  
zachowaniem  się.

K ażdy zaw odnik musi zdać so­
bie Jasno sprawę z tego, że w a l­
cząc o Puchar Z M P  musi w y k a ­
zać się am bitną, koleżeńską posta­
wą sportowca Polski Ludow ej.

W szystkim  uczestnikom  wiosen­
nych rozgryw ek n P uchar Z M P  

składam y serdeczne życzenia jak  

najlepszych w yn ikó w .

W ubiegłym  tygodniu od­
były się w K arpaczu zawo­
dy o Puchar Karkonoszy. 
Grocholska, k tórą  w idzim y  
na trasie slalomu gigantu  
zrehab ilitow ała  się za po­
rażki poniesione na M i­
strzostwach Polski i zdo­
była w te j ko n ku ren c ji 

pierwsze miejsce.

Foto — C A F

D laczego  S e k c ja  P ły w a c k a  GKKF 
zlekceważyła zimowe mistrzostwa Polski

Z M P  w rozw oju naszego ludow e- I zrzeszeniowych czy też klubow ych. JO Z E F  D E M FN TA K

Przed startem n Riego Kar ndawtm fi)

Dobrze przygotowani staniemy 
do Biegu Narodowego

Młodzież ostatnim szlakiem Bohatera-Rewolucjonisty

Patrole LZS na czele w IV etapie marszu
4 m aja  setki tras w całej 

Polsce zaro ją  się tysiącam i 
uczestn ików  1 uczestniczek  
Biegu Narodowego.

T ra d y c y jn y  B ieg N aro ­
dow y ma ju ż  w  naszej Lu­
dowej O jczyźn ie  poważny  
dorobek i osiągnięcia. Jest 
on jed n ym  z n a jw a ż n ie j­
szych e lem entów  ćwiczeń  
obow iązkow ych do odznaki 
„S p ra w n y  do pracy i obro­
n y “ , odznaki stanowiącej 
podstawę jedno litego  sy­
stem u w ychow an ia  fizy c z­
nego w  k ra ju .

e n : *
Historia ;jednego meczu... {

Przed nadchodzącym  sezo- f  
nem  p iłk a rs k im  d rużyna  I I  ^ 
ligow ej Spójni W arszaw a, na a 
zakończenie obozu ko n d ycy j- 9 
nego w  W ałczu, zaplanow ała $ 
zorganizow anie k ilk u  spotkań A 
sparingow ych. j

P ierw szy mecz zap ro jek to w a- 9 
no z warszawską G w ard ią  w ę 
dniu 23 m arca br. na boisku * 
przy  u l. P otock ie j. f

N atom iast, w’ p iątek 2 1 .III.b r . A 
o godz. 10-tej Sekcja P iłk i \  
N ożnej G K K F  w yznaczy ła  ▼ 
G w ard ii spotkanie z w arszaw - f  
skini O środkiem  C W K S -u . A 
Spójnia postawiona wobec ^ 
fa k tu  dokonanego, o godz. f  
12-ej te le foniczn ie  zapropo* ^ 
now ała rozegran ie  meczu 1 
K o le ja rzo w i Pruszków . W \ 
tym  sam ym  dniu o godz. f  
18-ej S P N  G K K F  zm ien iła  swą f 
poprzednią decyzję  rezygnu- a 
jąc  z G w ard ii, zaproponowała f  
K o le ja rzo w i — W arszaw a ro - f  
zegrani»* m eczu z O środkiem  i 
C W K S . ^

O te j decyzji „z ostatn iej \ 
c h w ili“  nie w ied zia ł K o le ja rz  9 
W -w a, k tó ry  p lanow ał w y ja zd  f 
na mecz ze S ta ła  Sosnowiec. f  

Co robić? — zapy tu je  K o le - i 
ja rz  Sekcję P iłk i N ożnej \  
G K K F  — „W y ś lijc ie  te legram  f  
do Sosnowca“ — „D ecyzją  ę 
G K K F  nie p rzy je żd ża m y “ — i 
otrzym ano odpow iedź. .

R anek 22 m arca 1952 roku. \ 
O godz. 13-ej Spójnia nie m a- r  
jąc in n e j rad y  usta liła  pono w   ̂
nie te rm in  spotkania z G w ar- a 
dią, a odw ołała  z K o le jarzem  J 
Pruszków7. W w yn iku  tego F 
m ecz ten oglądało zaledwie o- ^ 
koło 100 sym patyków  p iłk i no- \ 
żne j. A  m ogło być ich dużo 9 
w ięcej. f

Czy ta k  m a wyglądać pro - f  
pagandowa ro la  im prez spor- j  
towych? a

Sekcję P iłk i N ożnej G K K F  9 
chyba rów n ież obow iązu je  p la - f  
nowanie im prez sportow ych, j) 
szczególnie w  Ośrodkach p ił- a 
karsk ich . 9

O czeku jem y od Sekcji P iłk i 9 
N ożnej G K K F  w yjaśn ien ia  w  ̂
te j spraw ie. ^

( ib )
*

N azw an ie  Im prezy  tej 
B iegiem  N arod ow ym  pod­
nosi Jej znaczenie. Od sze­
regu dni s łyszym y w za­
kładach pracy, przez ra ­
dio, czytam y w  prasie o zo­
bowiązaniach świata pracy  
dla uczczenia 60 rocznicy  
urodzin  tow . B ie ru ta , 
Św ięta 1 -M aja. Sportow cy  
nie  pozostają w ty le . L icz­
nym i zobow iązaniam i i 
czynnym  udzia łem  w Ś w ię­
cie P ierw szom ajow ym  za­
do ku m entu ją  swoją soli­
darność z m asam i {Pracują­
cym i całego św iata w w a l­
ce o pokó j, postęp i socja­
lizm .

Swdadomość ogromnego  
znaczenia B iegu N arodow e­
go musi przerodzić się w  
w ys iłek  organ izacy jn y, m u­
si zm obilizow ać szerokie  
rzesze a ktyw is tó w  k u ltu ry  
fizyczn e j, sportowców, do 
ud zia łu  w  tej w spaniałej 
m asowej im prezie .

D la  w ype łn ien ia  zadań 
zw iązanych z na leżytym  
przygotow aniem  m łodzieży  
do Biegu N arodowego, n ie ­
odzowna jest pomoc a k ty ­
w u Z M P .

B iegi narodowe są p ra w ­
dziw ą kopaln ią  ta len tów . 
K ażd y  dobrze przygotow a­
ny  uczestn ik, poprzez eta­
p y  biegu powiatow ego l 
w ojew ódzkiego, może dojść 
do biegu centralnego i zdo­
być zaszczytną palm ę p ier­
wszeństwa.

W  rep rezen tac ji Polski 
m am y zaw odniczki 1 zawo­
dn ików . k tó rzy  dzięk i B ie ­
gom N arodow ym  w yszli z 
rzeszy sportowców do na­
szej czołów ki reprezenta ­
c y jn e j i w y k a za ły  się nie­
przecię tnym  talentem . D zię ­
k i sum iennem u tren ingow i, 

k ró tk im  czasie w y w a l­
czyli sobie czołowe m ie j­
sca, zdobyw ając na iza - 
szczytniejsze ty tu ły . N a j­
w y b itn ie js zy m  przykładem  
Jest Potrzebow ski. T rz y  la ­
ta tem u n ik t  z m iłośn ików  
sportu o n im  nie słyszał. 
T a le n t jego o d kry to  w B ie­
gu N arodow ym  i od tego 
czasu rob ił on b łyskaw icz­
ne postępy. Dziś Potrze­
bowski jest m istrzem  spor­
tu i rekordzistą Polski na 
800 m z czasem 1:51,5. W y­
n ik  ten uzyskał on w  ro­
ku ub iegłym  na św ietnej 
bieżni w  M oskw ie.

Wśród startu jących  w  
Biegach N arodow ych w  ro­
ku bieżącym  w y ło n i się 
w iele  nowych zawodników7,

k tó rzy  może w  n iedługim  
czasie przewyższą swym  
poziom em  obecnych m i­
strzów. Trzeba ty lk o  1ak 
na jlep ie j przygotow yw ać  
się do tej p iękne j im prezy.

Cele m am y proste: m ilion | 
uczestników w tegorocznym  
Biegu N arodow ym  1 blisko  
100 procent uzyskanych  
norm  na SPO.

W roku ub ieg łym  w y n ik i 
biegów nie by ły  zadow a­
lające. Doświadczenia o r- 
ganizacyjno-sportow e z po­
przednich lat pow inny by ­
ły  dać w  efekcie większą  
liczbę uczestn ików  i w ię k ­
szą ilość zdobytych norm  
na SPO. D latego w tym  ro­
ku m usim y biegi lep iej 
przygotować organ izacy j­
nie i zapewnić większą l i ­
czbę uczestników.

N a jb a rd z ie j natura lną, 
zdrow ą 1 najdostępniejszą  
form ą sportu Jest bieg — 
podstawowe ćw iczenie n ie­
m al do w szystkich gałęzi 
sportu. U p raw ia ją c  bieg 
podnosimy swoją kondycję, 
a co za tym  idzie spraw ­
ność i w ytrw ałość  w  p ra ­
cy. Jeśli chcem y wziąć u- 
dział w Biegu N arodow ym , 
nie w ystarczy zap:sać się i ! 
zgłosić na starcie. Trzeba  
się do tego przygotować. 
B iorąc udział w zawodach 
bez przygotow ania  nie pod­
niesiem y naszej spraw no­
ści, na raz im y  na niebezpie­
czeństwo swoje zdrow ie, a 
w id o k i na uzyskanie SPO- 
ow skle j norm y są bardzo 
n ik łe . W zależności od g ru ­
py w ieku  no rm y SPO w  j 
Biegu N arodow ym  w yg lą ­
dają następująco:

W  sobotę o godz. 10 rano r. u!. 
Gen. K . Świerczewskiego w Sano­
ku w yruszy ły  patro le do IV  eta­
pu, którego meta znajdow ała  się 
w Lesku. M ieszkańcy Sanoka ser­
decznie żegnali w yruszających ze 
startu.

IV  etap z Sanoka do Leska d łu ­
gości 16 km  podzielony by ł na 
dwa podetapy. Po starcie hono­
rowego patrolu — uczennic szko­
ły  ogólnokształcącej, ruszyli ro ­
botnicy z sanockiej fa b ryk i. Za  
nim i m aszerowali robotn icy — 
sportow cy z FSC Lub lin , którzy  
specjalnie przyby li na marsze.

Pierwsza część trasy była dość

ła tw a . Na przeszkodzie zaw odni­
kom stała ty lko  śliska naw ierz- 
chnia szosy. Na m etę do I podeta- 
pu w Zagórzu pierwsi p rzyby li 
przodownicy marszu — patrol 
LZ S  i, ale najlepszy czas osiąg­
nął LZS  I I I .

Na ryn ek  w  Lesku przed pom­
n ik iem  bohaterskich m ilic jan tów , 
poległych z bandam i U P A  p ie rw ­
szy przyby ł patrol LZ S  I .  Z w y ­
ciężył patrol LZ S  I I .

W ogólnej pu nktac ji IV  etan za­
kończył się zwycięstwem  patrolu  
LZ S  I I  przed AZS — A W F i przo­
du jącym  patrolem  LZS I.

Po przebyciu 130 km  7 Rzeszo­
wa  do Leska w pu nktac ji ogólnej 
prow adzi nada! LZS  I — 13:31,16 
godz. przed A ZS — A W F  —■ 14:14,38 
godz. i G w ard ią  I I I  — 14:42,31 go­
dzin.

Studenci A W F, k tórzy  walczą 
dzieln ie  na trasie m arszu patro lo­
wego, w ys ła li te legram  do swo­
je j uczeln i, w k tó rym  czytam y: 
„M e ld u je m y  się 7 ostatniego eta­
pu. idziem y w czołówce dając tym  
samym dowód, że jesteśm y stu­
dentam i. godnym i uczelni im. Ge­
nerała W a lte ra “ .

A N D R ZE J  W IE R Z B A

Już ty lko  miesiąc dzieli nas od wielk iego Wyścigu Pokoju Warszawa  — Berl in  — Praga. Na­
si zawodnicy przebywają obecnie na obozie przygotowawczym, w  Bułgari i ,  gdzie trenują ra ­
zem z bu łgarsk im i kolegami. Na zdjęciu czołówka naszych kolarzy.

Postaw m y sobie pytanie: w k tó re j z dy ­
scyplin sportowych — na jb ardzie j popu­
larnych w Polsce — sportow cy nasi po­
czyn ili po w o jn ie  na jw iększe  postępy? 
Odpowiedź w ypadnie zdecydowanie na 
korzyść naszych p ływ aków  .

M A SO W O ŚĆ  I  R E K O R D Y
Trudno w tej chw ili dokładnie określić  

kiedy  nastąpił w  p ływ actw ie  naszym  ów  
przełom , w  w yn iku  którego „nieruszo- 
ne“ od lat rekordy  przedw ojenne zaczę­
ły  zn ikać jedne po drugich. Na ich m ie j­
sce t radością w pisyw ano nowe, o se­
kundy i u łam k i sekund lepsze, coraz 
bliższe w yn ikó w  europejskich. R ównole­
gle z tym  sport p ływ ack i cieszy się co­
raz większą popularnością wśród m ło ­
dzieży, staje się sportem m asowym  w jak  
najszerszym  pojęciu. W oparciu o tę pod­
stawę przyszły dalsze sukcesy, ju ż  na 
skalę m iędzynarodow ą.

A L E . .  .
O tym , że p ływ acy są w  bardzo dobrej 

i form ie, świadczą w y n ik i ja k ie  uzyskali 
i oni w ostatnim  czasie. U koronow aniem  

ich pracy nad sobą m ia ły  być m istrzo- 
! stwa p ływ ack ie  na hali k ry te j — zim o- 
: we p ływ ackie  m istrzostwa Polski, która  

to nazwa jest, naszym zdaniem , bat dziej 
odpowiednia dla rozm iarów  tej im p ie -
zy.

j Po długich dyskusjach ustalono w re -  
i szcie, że m istrzostwa p ływ ack ie  w h.ali 

k ry te j, czy—jak  kto  w o li—-zim owe p ły -  
• w a c k e  m istrzostwa Polski odbędą się 
I w dniach od 14 do 16 marca w S ta rg ar­

dzie Szczecińskim.
Sekcja P ływ acka G K K F  pow ierzyła or- 

. ganizację zawodów W ojew ódzkiem u K o- 
i m itetow i K F  w  Szczecinie i ZS Ogniwo, 
i Przygotow ania do tej im prezy były w 

pełnym  toku, zarówno ze strony orga­
nizatorów ja k  i poszczególnych zrzeszeń 
sportowych. W ydaw ało się. ze wszystko  

I jest na ja k  najlepszej drodze i że m i- 
j strzostwa odbędą się w przew idzianym  
| term in ie.
1 Tym czasem  k iedy  przygotow ania by ły  
ju ż  bardzo zaawansowane, G K K F  odwo­
łał m istrzostwa. N ie  trudno sobie w yo ­
brazić ile zamieszania wśród zaw odników  
1 działaczy p ływ ackich narobiła  ta n ie­
oczekiwana decyzja, bo przecież wszy­
scy byli do m istrzostw  przygotow ani. 
W tym  czasie p ływ acy by li w doskona­
łe j form ie , k tóra  pozwalała mieć nadzie­
ję  na nowe rekordy . O dwołanie term inu  
m istrzostw w Stargardzie um otyw ow ano  
tym , ze m istrzostw a w S targardzie  me

K o b ie ty  — dystans 500 m

G rupa w ieku  
15 — 16 la t  
17 — 18 la t  
19 — 23 la t 
26 — 32 la t

N orm a  
2 : 20 m in. 
2 : 10 m in. 
2 : 05 m in. 
2 : 15 m in.

Wyścig Pokoju
na Irasie W arszaw a-B erlin -P raga

p o p rz e d z ą  m a s o w e  Im p re z y  s p o rto w e

iMłodfJrż polska potępia
r.hntłfaisk?« *>fenkl

Amerykańskich ..sMrltweśw" ta Slimeiadzie

M ężczyźni — dystans 1000 m

G rupa w ieku Norm a
1!\— 16 lat 3 : 50 m in.
17 — 18 la t 3 : 40 min.
19 — 29 la t 3 : 30 min.
30 — 39 la t 3 : 40 m in.

Rada Trenerów' Lekkoa
tle tycznych  — K om isja  
Biegów chcąc dopomóc 
m łodzieży 1 starszym  w ja k  
najlepszym  przygotow aniu  
się do Biegu, opracowała  
Jednolity system tren ingu. 
W skazów ki, ja k  należy przf 

prow adzać tren ing i do B ie­
gu, znajdą C zyte ln icy  na 
łam ach „S ztandaru  M ło ­
dych“ w  najb liższych n u ­
m erach.

Już ty lk o  miesiąc dzieli nas , 
od piątego z kolei w ielkiego  
kolarskiego Wyścigu Pokoju, 
organizowanego przez redakcje  
,,T ry b u n y  Lu d u “ , „Rude P ra- 

; vo“ i „Neues Deutschland“ .

W bieżącym  roku trasa w y -  

I ścigu przebiegać będzie z W a r­
szawy przez B erlin  do Pragi.

W Polsce ta w ie lka  pokojowa  

im preza poprzedzona będzie 
m asow ym i zawodam i k o la r­
skim i, k tóre  rozpoczną się 27 ; 
kw ietn ia . Zaw ody te upowsze- ! 

j chnią sport ko larski wśród naj 
1 szerszych rzesz m łodzieży ro- i 

botniczej i w ie jsk ie j. W yścigi i 
kolarskie organizowane będą 1 

! na dystansach: 10, 25 i 50 km.

O rganizatorzy masowych w y ­
ścigów' kolarskich . usta lili trzy  

kategorie zaw odników , które  

przedstaw ia ją  się następująco:

Kat. I:  w iek  15— 18 lat, dyst. 
10 km . norm a 18.30 m in.;

Kat. I I :  w iek  powyżej 18 lat, l 

dyst. 25 km ., norm a 45 m in.;
Kat I I I :  w iek  pow yżej 18 lat. 1 

dyst. 80 km ., norm a 1,33,00. m in. j

W  kategorii I  i I I  zaw odni- j 
cy mogą startow ać ty lk o  na | 
rowerach turystycznych . N ato ­
miast w  katego rii I I I ,  w  k tó ­
rej 'n ie  ma ograniczenia w ie­

ku uczestnika musi on star- j 
tować na row erze  
w ym .

powyżej 
pu nkto - i

Czasy uzyskiw ane  
tych norm  nie będą 
wane.

W czasie wyścigów w  gro­
madach i m iastach pow iato­
w ych, przez które  przechodzić  
będą trasy wyścigu, odbędzie 
się szereg im prez a rtys tycz­
nych i sportowrych.

7. uznaniem  w itam y  in ic ja ­
tyw ę zorganizow ania, po raz 
pierwszy w  Polsce, im prezy o 
tak w ie lk im  zasięgu. Dotrze  
ona do n a jb ardzie j odległych  
wiosek i um ożliw i m łodzieży  
start w zawodach o p ra w d zi­
wie sportow ej atm osferze oraz 
zachęci ją  nie ty lk o  do z a j­
m owania się ko lars tw em , ale 

w yczyno- do up raw ian ia  sportu w  ogóle.

i <EX)

Chociaż O lim piada w Oslo staw y i zachowania się na- 
dawno się ju ż  zakończyła, szej kad ry  narodow ej, któ- 
jedn ak  echa je j nadal mo- ra jeszcze raz dała dowód 
cnym  tonem  od b ija ją  się w łaściw ej postawy sporto- 
wśród sportowców i m ło- w ej. Naszej kadrze o lim - 
dzieży polskiej. M łodzież p ijs k ie j w dowód uznania  
żyw o in teresu je  się osią- przesyłam y nasze zetem -
gnięciam i naszej d rużyny  
o lim p ijsk ie j na Ig rzyskach  
oraz* ostro potępia gang­
sterskie w yczyny  a m ery ­
kańskich „sportow ców “ na 
lodowiskach w  Oslo.

Oto co pisze m. in. w  l i ­
ście do naszej redakcji 
m łodzież z L iceum  Pedago­
gicznego typu W F. w  S zk la r­
skiej Porębie: „ ...N ie  m o­
żem y Inaczej nazwać za-

powskie pozdrow ienie — 
W A LC E ! N A U C E ! P R A C Y ! 
— CZESC!“.

O trzym aliśm y list od m ło­
dych robotn ików  z Łódź- j 

kiego Przem ysłow ego Z je d ­
noczenia Budowlanego, w 
k tó rym  czytam y m. in .: i 
„ ...M y , m łodzież zorganizo- : 
w ana w  szeregach Z M P , z 
w ie lk im  zainteresowaniem

chowania się pseudo-spor- śledziliśm y przebieg Igrzysk

U N I C H
Popatrzcie Czytelnicy na to zdjęcie. W 

pierwszej chw i l i  t rudno rozpoznać, co to w ła ­
ściwie jest — boks, bójka w ringu? Nie, to 
są amerykańskie „zapasy". Przeciwnika m o i  
na wyrzucić poza ring, chwytać tak aby swe 
go partnera unieszkodliwić, złamać lub skrę 
cić mu rękę, nogę itp. G o r l iw i  zawodnicy nie 
zwracają uwagi na sygnały sędziego, którego 
„można" jak  w idz im y na zdjęciu też wyrzucić  
za ring. A gdzie zdrowie zawodników? Nie 
ważne, grunt  to widowisko pseudo sportowe 
i  pełna kasa dolarów.

U N A S
Czy w a lk i  zapaśnicze u nas w  Polsce są za­

kazane? Przeciwnie, ta dyscyplina sportu  
bardzo ożywiła się po wyzwoleniu kraju. Zna­
lazła ona opiekę Państwa, na rów n i z in n y ­
mi gałęziami sportu. Dzięki temu cieszy się 
ona u nas coraz większym powodzeniem. 
W alk i te prowadzone są zgodnie z regu lam i­
nem gwarantu jącym  zdrowie i  „ całość“  za­
wodn ików  i służą w yrob ien iu  tężyzny f i ­
zycznej.

— Jak ty lk o  w nocy spadnie śnieg, 
to masz natychm iast obudzić Zosię!

towców am erykańskich jak  
chuligańskim  — zupełnie  
nie licu jącym  z godnością 
człow ieka. M y  m łodzież l i ­
cealna, przyszli nauczycie­
le w ychow ania  fizycznego  
z całą ostrością potępiam y

O lim p ijsk ich . Po O lim p ia ­
dzie spodziewaliśm y się 
praw dziw ie  braterskich  
sportowych w a lk  o palmę  
pierwszeństwa. Jednak za­
w ied li nas am erykańscy  
„sportow cy“ , k tó rzy  nie po

skandaliczne zachowanie raz pierw szy splam ili p ięk- 
się zaw odników  am erykan - j ną ideę o lim pijsk ich  ! 
skich w  Oslo, k tó rzy  jesz- Ig rzysk. W yrażam y swoją 
cze raz dali dowód swej pogardę i oburzenie z powo- 
„w ysok ie j zachodniej cy- du gangsterskich i chuii- 
w lliz a c ji“ . gańskich w yczynów  ame-

O m aw ia jąc  osiągnięcia na- | rykańskich sportowców. 7. 
szej k ad ry  o lim p ijsk ie j j cala stanowczością potępia-
młodzi sportow cy piszą: —- 
„M ożem y być dum ni z po-

m y sport spod znaku dola­
ra “

Uobrych p iłk a rzy  z ln - , ncj szeiclodn iów ki ko la rsk ie j, i 
nych k lubów . K ilk u  co lep- ja k a  odbyw ała sie w Bostonie, 
szych zaw odników  zdołano ju ż  j Ostatnie dni te j inm prezy  by- 
sobie ..zanpwniń« I jy raczej  jakaś humoreska nie

„B lackborn  Rowers“ niegdyś 
Jeden z najlepszych zespołów  
piłkarsk ich  A n g lii, sześciokrot­
ny zdobywca pucharu, zna jd u ­
je się obecnie w  bardzo k ry ­
tycznej sytuac ji. Po prostu 
drużyn ie  te j po ostatnich n ie­
powodzeniach na zie lonej m u­
raw ie  grozi spadek do I I I  l i ­
gi angielsk iej.

Chcąc ratować sytuację, k ie ­
row n ictw o klubu co rych le j 
przeznaczyło 51 tys. funtów  
szterlingów  na „popraw ien ie  
położenia d ru żyn y“ , czyli m ó­
wiąc bardzie j zrozum iałym  dla . _______
wszystkich ję zyk iem  na zakup m iał m iejsce w czasie dorocz-

-, ---- . . ........ 1 iyin pon*
niej n: w ięcej ty lko  26 tys. j p rzyb ie ra ły  takie  rozm iary , że 

funtów  szterlingów , a więc m usiała się w  to wmieszać po-

sobie „zapewnić  
Nie w tym  jednak rzecz, 

gdyż kupowanie p iłkarzy  w 
kra jach  zdolaryzow anyeh jest 
na porządku dziennym . W arto  
jednak zaznaczyć, że wśród za­
kupionych przez „B lackb orn“ 
piłkarzy  zna jd u je  się zawodo­
wiec Q u igh ly , za którego po 
długich targach zapłacono ni 
m nie j * - -
funtów
m niej w ięcej ty le , Ile w y ­
starczyłoby na roczne u trzy ­
m anie k ilkunastu  rodzin robot­
niczych. O tvm  się jednak w 
prasie ang ielsk iej nie w spom i­
na, natom iast w iele się m ów i. 
że Q u igh ly  pobił rekord ceny 
za swe... nogi. (ex )

„Bogobojni“
senatorzy

W Stanach Zjednoczonych wy  
buchł ostatnio nowy skandal 
sportowy. T ym  razem skandal

m ającą nic wspólnego ze spor­
tem. M iedzy zaw odnikam i do­
chodziło do nieustających a- 
want.ur i bó jek, a n iek tórzy  
po prostu zn ika li z trasy, by 
w k ilk a  godzin później p o ja ­
wiać się ponownie, ale już na 
mecie w inne j m iejscowości... 
Te i tym  podohue w ypadki

licja.
Ale nie dość na tym . W 

zw iązku z częstym pow tarza­
niem się podobnych w ypad ­
ków w am erykańskim  sporcie 
trzech senatorów naw o ływ ało  
ostatnio do „chrześcijańskiej 
k ru c ja ty “  na rzecz «zdrow ie ­
nia do dna przegniłego am e­
rykańskiego sportu.

Zn am y takie  powiedzonko, 
że diabłu i święcona woda nie 
pomoże. Tegoż samego należy  
się spodziewać po „ k ru c ja c ie “ 
trzech „bogobojnych“ senato­
rów  am erykańskich, (e * )

Rekordy
w biciu po twarzy

Zachodnio - N iem iecka Agen­
cja Prasowa ogłosiła na czo- ! 
łow ym  miejscu najnowszy re- 1 
kord am erykańsk i:

„W aszyngton. Studenci un iw er ! 
sytetu H arvard , R ichard M or- ' 
tim er i. O akleigh Th orne  przez j 
•'8 godzin i 10 sekund pra li się i 
bez p rzerw y po tw arzach , o- j 
siagając ostatecznie 17.281 ude­
rzeń, co stanowi nowy rekord j 
w te j dziedzinie sportu. Do­
tychczasowy rekord  sięgał le­
dwo ponad 17.000 uderzeń. Pod­
czas tych zawodów p rzy g ry ­
wała ork iestra  jazzow a, a dziel 
ni dżentelm eni s iedzieli naprze­
c iw ko siebie, zajadając w  przer 
wach banany i popijając k a ­
w ę“ .

— Ten nowy „ re k o rd “ w y ­
staw ia am erykańsk im  u n iw e r­
sytetom  najlepsze świadectwo  
barbarzyńskich obyczajów .

odbędą się dopóty, dopóki nie będzie nm 
m iejscu odpow iednich pomieszczeń d la  
zaw odników .

O P IN IA  P U B L IC Z N A  M A  GLO S
O dw ołanie m istrzostw  w pierw szym  te r­

m in ie  spotkało się ze zrozum ia łym  n ie­
zadow oleniem  wśród zaw odników  i tre ­
nerów. Również n a jb ard zie j zaintereso­
w ani p ływ ać twe m dom agali się w  tej 
spraw ie w yjaśn ień . Pod presją te j op i­
nii sprawa m istrzostw była gorąco dy­
skutowana na specjalnie w tym  celu zw o­
łanym  prezyd ium  Sekcji P ły w a c k ie j 
G K K F , która  ja k  się później okazało
0 odwołaniu m istrzostw nic nie w ied zia ­
ła, a powiadom iono ją  o tym  dosłownie  
w ostatniej c h w ili. Można w yrazić  w ie l­
kie zdziw ien ie, ja k  to się mogło stać, że 
Sekcja P ływ acka o tym  nie w iedzia ła .

W w yn iku  ożyw ionej i b u rz liw e j dys­
kus ji trzyosobowa delegacja S ekcji P ły ­
w ack ie j zw róciła  się do przewodniczące­
go Głównego K o m ite tu  K u ltu ry  F izycz­
nej tow . F A R U G I. Uzgodniono, że m i­
strzostwa przeprowadzone będą o tydzień  
później, a w ięc w dniach od 21 do 23 m a r­
ca br. Zadecydow ać o tym  m iał w y n ik  
pracy ko m is ji, k tó re j powierzono zbada­
nie stanu przygotowań W K K F  w Szcze­
cinie i ZS Ogniw o do tej im prezy. W  c ią ­
gu tygodnia, io jest nd Jednego term inu  
m istrzostw do drugiego, nie w iele mogło 

się zm ienić.
M istrzostw a zostały odpow iednio roz­

propagowane, p ływ aln ia  została zrad iofo - 
nizowana, aparatura  jest ju ż  na miejscu
1 nic nie stoi na przeszkodzie, by m istrzo  
stwa mogły się odbyć. W . myśl p ie rw ­
szej, zresztą n a jb ardzie j słusznej kon­
cepcji zaw odnicy m ie li być zakw aterow a­
n i w  Szczecinie. M ie li być, ale nie b y li, 
li. bo m istrzostw a i tym  razem  n ie  od­
by ły  się na skutek b raku ... pomieszczeń 
dla zaw odników  w  Stargardzie.

T a k  w ięc n ieodpow iedzialne decyzje  
G K K F  goniły  jedne  za d rug im i, siejąc  
ogólny zam ęt, dezorganizację, jed n ym  
słowem — bałagan.

K T O  Z A B E Z P IE C Z Y  FO R M Ę  
P Ł Y W A K Ó W

K orzys ta jąc  z tego, ze m istrzostw a od­
w o ływ ane są w  nieskończoność, czyli—m ó­

w iąc bardzie j zrozum iale , korzysta jąc  
z ogólnego bałaganu, ja k i panu je  w Sek­
c ji P ływ ack ie j G K K F , czołówkę naszych 
p ływ aków  skierow ano w  pełni fo rm y  na 
obóz kondycy jno -szko len iow y do B oro- 
w ic, gdzie nie ma k ry te j p ływ aln i. Pod­
kreślam y, że kadra nasza w yjecha ła  tara  
w  pełni fo rm y  i w zw iązku  z tym  cie­
kaw i jesteśm y, kto  z w ysyła jących ją  na 
obóz zagw aran tu je , że w B orow icacli, 
ośrodku pozbawionym  basenu, p ływ acy  
nasi u trzy m a ją  tę form ę aż do d rug ie j 
połow y k w ie tn ia , k iedy  to ostatecznie  
m ają  się odbyć m istrzostw a p ływ ack ie .

W Y C IĄ G N IJ M Y  W N IO S K I 
Postaw m y sobń? jeszcze jedno pytanie  

— w czym  tk w i i gdzie leży w łaściw e  
źródło tego niedbalstwa? F a k ty  powyższe 
w skazują  aż nadto w ym ow nie , że w inę  
za ten bałagan ponosi Sekcja P ływ acka  
G K K F . o  czym to świadczy? Przede  
w szystkim  o braku planowości, system a­
tyczności w pracy, o niepoważnym  po­
traktow an iu  zim ow ych m istrzostw Pol­
ski. D w ukro tne  odwołanie zawodów, k tó ­
re wreszcie odbędą się nie ja k  dotych­
czas w  zim ie , a na wiosnę, dem obilizu ie  
działaczy, trenerów  i zaw odników . N ie  
można w przyszłości w ydaw ać nieuzgod- 
nionych in s tru k c ji, poleceń, zlecać orga­
nizację zawodów w  miejscowości, k tóra  
budzi ja k ie k o lw ie k  zastrzeżenia.

O rganizatorzy im prezy — Sekcja P ły ­
w acka W K K F  w Szczecinie 1 ZS Ogni­
wo w Stargardzie  — stanęli na wysokości 

powierzonych im  zadań. P rzygotow ali 
wszystko na czas od samego początku 1 
nadal czekają na ostateczną decyzję  
G K K F . Przygotow ane są k w a te ry  dia za­
w odników  w  Stargardzie , zapewniono  
w yżyw ien ie , transport itp. Czy nie moż­
na było tego zrobić od początku? Oczy­
wiście, że można było, ty lk o  w G K K F  
robiło się wszystko zza b iu rka , w oder­
waniu do szerszego ak ty w u  społecznego. 

Tak  dalej być nie może Czas najw yższy  
aby n ieodpow iedzialni ludzie w G K K F  
zostali surowo ukaran i, aby nie narażali 
na kom prom itac ję  poważnej in s ty tu c ji 
państw ow ej, powołanej do k ierow ania  lu ­
dowym  sportem.

O czekujem y w yjaśnien ia  w te j spraw ie  
od Prezyd ium  G K K F .

R Y S ZA R D  ZD E B

R E D A K rO R  N A C Z E L N Y : 8-76-61. Tlzial koresp. 1 listów : 8-07-81!. R E D A K C JA  N O C N A : i  C
wszystkie U rzędy  P oczt.-Telekom , ns konto P K O  T-15208 oraz kasy F P K  „R uch" w W ar- •  

Z a k ład y  G raficzne  „D om  Słowa Polskiego". Przesięb. Państw. W yodręb. 3-B-15230 t


